
Nr. 75. We Lwowie, Sobota dnia 1. Kwietnia 1882. Rok X V .^
WYCHODŹ[ CODZIENNIE. EKOite l etłoszey aa?Kji. wc lwbtis:

Pnedpiatr wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr —• pólre- 
c ł  ie 9 iłr. —  kwartalnie 4 ar, 60  cnt —  miesię
cznie 1 złr. 50 cnt 

Z przesyłka pocztowa w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e n ą ;  
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12 xh_ —  kwartami' 
6 złr. —  miesięcznie 2 złr. 

przesyłka nooztowa ra  g r a n i c e :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 60 ma-ek —  kwartalnie 12 marek 6  *gr. —  
do F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i Sz wa j -  
o a r  : rocznie ko (ranków -  kwartalnie 20 lranków.

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Biur* Administracji „Bziennika Perskiego* przy to*cy Sykstat- 
skiej L i w  demu p. Eenutema; we Wiedniu, Umm 
bugu, V  ankfunńe n. M„ aerlime, Lipsku, I  izylat, 
k'wajcaiji i W iudawiu pp. Haasenstein et Togier; we 
Wiedniu A.OppelikR. Mosse, Rotter i SpŁ; w W a M  
wir Ren hmaa et Frendler Biuro s-jonaew; w Porjri l  
pułkownik Raonkcwski Fi ubourj; Poissoniere 33. —  
Oroszenia ; n  r,- uje Agenc,a p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

©głjo.szenia przyjmuje lig za oplata 6 centów >d w 
objetoid jednego wierna drobnym drukiem (petit) 

Listy s pieniai smi maja by<! przesyłane franoo do
stracji 1 dziennika Polskiego* —  Listy reUamaey^n 
nieoyieczatuwanc nie poclegaja opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. od wiersz*.

Od Wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szan. 

czytelników o wczesne nadesłanie prenu
meraty dla uniknienia reklamaeyj i uregu
lowania nakładu.
Przedpłata na Dziennik Polski nanosi

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n ie  18 dr.- —  ot.
półrocznie . . . . . . .  9 „ — ,,
kw artalnie 4 „ 50 „
m ie s ię c z n ic  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
r o c z n ie ......................................... 24 iłr. —
p ó łro czn ie ...................................... 12 „ —
k w arta ln ie........................................ 6 „ —
m ie s i ę c z n i e ...................................2 „ —

Lwów 31. marca.
Podaliśmy niedawno rezultat wyborów do 

wyznaniowej rady żydowskiej we Lwowie. Jest 
on tak pomyślny dla idei postępu i zbawiennych 
reform, że uczynił zadość wielu nadziejom, które 
do tych wyborów przywiązywano, zwłaszcza w 
cnwill, kiedy się zanosiło na osławiony wiec ra
binów.

Bardzo nrzeważna część wybranych członków 
rady wyznaniowej należy do rzędu ludzi, ‘którzy 
za pierwszy swój obowiązek obywatelski uważali 
tak działać, aoy masy żydowstwa. wychowywane 
w tendencjach germamzacyjnych i w zupełnej 'id 
rąbności społecznej od reszty narodu, mogły sto 
pniowo zatrzeć wszystkie cechy taj odręt M ści, 
które z żydów czyniły osobny naród w narodzie, 
a w organizacji gninnej tworzyły z nich osobne 
niejako korporacje polityczne.

Do utrzymania tych zakośniałych i bezna
dziejnych stosunków przyczyniło się w znacznej 
mierze urzędowanie niemieckie samejże władzy 
kah&lnej, tudzież wsteczny ustrój cbajderów, od- 
gry wajacych rolę ochronek, gdzie drobna młodzież, 
nie dosięgająca jeszcze wieku szkolnego, jest wy
chowywaną w ciemnocie, pełnej zabobonów, i w 
żargonie, od którego odzwyczaili się już naw< t 
żydzi w państwie rosyjskiem tak, żo pomiędzy 
sobą nie używają wcale żargonu niemiecko nebrej 
skiego, lecz języków krajowych.

Urzędowanie niemieckie u władz kahalr.ych 
stało się istną anomalją.

Od r. 1868 mamy w całym kraju zaprowa
dzony język urzędowy polski u władz administra- 
cyjnychisądowych.Długiego kosztowałojczasu, zanim 
dotyczące rozporządzenie cesarskie zdołano wreszcie 
zaprowadzić u władz skarbowych, na pocztach i 
w służbie telegraficznej. Ostatniemi mohikauami 
germanizmu pozostały jeszcze: Zarzady kolei że
laznych i administracja domen państwowych, lecz 
i tutaj przełamano skutecznie opozycję, która orę
downików pwoich znajdowała w osobistościach na
pływowego pochodzenia. W miarejznikania ich gu
bił się też i opór przeciwko zaprowadzeni ci łkiem 
naturalnemu i loicznemu.

Żydów naszych nie uważamy za żywioł na
pływowy- Ze się dotychczas z trudnością tylko 
łączyli do myśli i usiłowań narodowych, a w spo
łeczeństwie tworzą k-astę, która niestety nie zdo
łała uniknąć ciężk-ch zarzutów ze strm y gminu 
chrześcijańskiego, i stała się przedmiotem fatal
nej agitacji, temu winne stosunki wiekowe. 
Wszak luizie podlegają ogólnym prawom przyro
dy. Strfją się i są ?takimi, jakimi ich zrobiło 
wychowanie. Całe zaś wychowanie żydów naszych 
odbywało się wręcz ne. mylnych podstawach. Wy- 
znaniowość górowała, a nawet była wyłączną za

sada ich wychowania tak prywrtnego jak publi
cznego. Nic dziwnego więc, że generacja starsza 
znajduje się w t< .:■> smutnem położeniu, iż nie 
rozumie dążeń ogółu współbraci innych wyznań.

Aby przełamać ten system, zrobiono już 
wiele. Pracują nad tem wspólnemi siłami i lu
dzie i instytucje. Praca to wieika i długa, a o- 
woce jei z natury rzeczy nie mogą być zbyt ji- 
skrawemi lub wjraźnemi i szybkiemi. Co bo
wiem wieki zaniedbały i w czem mnogie poko
lenia nagrzeszyły, to nie da się zmienić jednym 
obrotem ręki w kilku latach. Pozostaje więc 
jeszcze wiele do zrobienia, ale konsenwentna 
wytrwałość może wkrótce wykazać rezultaty.

Z zadowoleniem czytaliśmy i przytaczali pro- 
testa postępowych żydów przeciwko reakcyjnym 
zapędom raDinów starowicrczych, bo widzimy w 
tem dowód tendencji do energicznych refoini, 
aby ultrakonserwatywnc i w talmudjzmie po
grążone masy żydowstwa wyrwać raz z zaklęte
go koła i wprowadzić na tory prawdziwej cywi
lizacja

Nowo wybrana rada wyznaniowa w stolicy 
k ran  ma w tej mierze kierownicze zadanie. Z jej 
postępowania bowiem, inne w kraju będą sobie 
wzór brały. Spodziewamy się, że ma ona zupełną 
świadomość swojego stanowiska. Przedewszystkiem 
tedj oczekujemy od niej stanowczo zerwania z 
dotychczasowym systemem urzędowania w języku 
niemieckim, szkoły bowiem publiczne wykształciły 
juz bardzo znaczny zastęp ludzi, dla których nie- 
miecczyzna stanowi tylko przymus niewygodny. 
Powtóre zaś mamy nadzieję, że nowa korporat ja 
zajmie się reformą elementarnego wychowania 
dzieci żydowskich i liczymy w tym względzie na 
szanownych posłów, którzy zajęli krzesła w dz. 
siejszem przełożeństwie.

Reforma szkół średnich.
Uwagi nad ^r>rawozdaniem Komisji w spra
wie, reformy szkól Średnich, powołanej przez 
A ‘cadrmjq umiejętności w Kra/co wie du za 
lałwienia przekazanego jej przez Wysoki 

Sejm wniosku.
(Dokończenie.)

XII. < ■
Komisja zastanawia się w końcu elaboratu 

nad egzaminem dojrzałości. Ten egzamin musi 
pozostawać w zgodności z myślą przewodnią ca
łego planu gimnazjów; odmienny ustrój ostatnich 
pociąga także za sobą przeistoczenie pierwszego. 
Gdy zaś, jak to w ciągu naszych uwag niejedno
krotnie wykazało się, w zapatrywaniach na ustrój 
i zadanie gimnazjów różnimy się od wniosków 
komisji: Przeto i co do urządzenia tego egzaminu 
z komisją pod wielu względami nie moglibyśmy 
się zgodzić. Komisji widocznie chodzi o to, aby 
uczeń przed egzaminem dojrzałości miał czas do 
powtórzenia soDie i nauczenia się wszystkich przed
miotów, w skład egzaminu wchodzących i dlatego 
ze swego stanowiska słusznie pyta się, jaka za
chodzi potrzeba poddawać arbiturjenta egzamino
wi z języka niemieckiego lub łacińskiego, skoro 
nie podlega wątpliwości, że tych przedmiotów w 
kilku dniach tyle się więcej nie poduczy, aby je 
go odpowiedzi w klasie ósmei odbiegały zbytnio 
od odpowiedzi przy i gzaminie dojrzałości. Przeci
wnie, zarys organizacyjny twierdzi, że w egzami
nie dojrzałości nie chodzi wcale o postępy ucznia 
w roku ostatnim, lecz o ogólne wykształcenie, u- 
zysk&ne przez cały przeciąg studjów gimnazjal
nych. Jakoż dokładne przeczytanie Zarysu organi
zacyjnego przekona każdego, że zamiarem owych 
egzaminów nie było wcale zniewolenie ucznia do 
wysiłku niezwykłej pracy, po największej części

mechanicznej i pamięciowej, lecz o złożenie prze
zeń dowodu, że z całego zapasu podawanej tnu 
w gimnazjum wiedzy wyniósł tyła wiadomości, 
tyle dojrzałości umysłowej, ile potrzeba ao odda
wania się skutecznego studjom uniwersyteckim. 
Dlatego też stara się Zarys organizacyjny, prze
chodząc poszczególne przedmioty, wykazać, że u- 
czen zdolniejszy, bez osobnego przj gotowania, 
śmiało do owego egzs'..iuu przystąpić może, a 
tylko uczniowie słabych zdolności, lub niepimi, 
muszą te lub owe part'o powtórzyć i uzupełnić 
Owe złote prawidła Zarysu organizacyjnego w 
praktyce uległy poniekąd zapomnieniu: egzamin 
dojrzałości stracił właściwą cechę i tak się przei
stoczył, że obecnie nawet najzdolniejszygnajpilniej- 
szy uczeń bezosobnego, uciążliwego przygotowania 
poddać się ma ze skutkiem pomyślnym me może. 
Za czem zaś poszło, że.ów egzamin coraz mniej 
uwzględnia dojrzałość umysłową ucznia, a coraz 
więcej wkracza w granice kiesy ósmej i zatrudnia 
umysły młodzieży przez całe drugie półrocze tej 
klasy do tego Stopnia, że właściwy cel owej klasy 
nader rzadko oe;ągać się da'e. Z tych przeto po
wodów pragnęlibyśmy także reformy egzaminu 
dojrzałości, ale w duchu wręcz j czeeiwnym wnio
skom kamisji, stojąc osobiście na stanowisku za- 
jętem przez komisją powołaną przez zarząd Towa
rzystwa pedagogicznego, która w części piśmien
nej tego egzaminu upatr 'je najlepszy środek do 
poznania dojrzałości umysłowej ucznia i dla tego 
najsilniejszy na nią kładzie przycisk. Komisja 
krakowska przeewnie część piśmienną egzaminu 
usuwa zupełnie, a natom Ast domaga się, aby u- 
czniowi pozostawiono kilka miesięcy czasu do 
przygotow ania się i aby o dojrzałości jego stanowiły 
odpowiedzi na wylosowane pytania, a więc odpo 
wiedzi na pytan.a nie uwzględniające bynajmniej 
indywidualność ucznia i jego poprzednio (kaza- 
nego uzdolnienia. W takim składzie rzeczy trudno 
zaiste o porozumienie. D;o, tego też nie wdajemy 
się w blizszy rozbiór poruszonych tam kwestyj, 
konstatując jedynie, że komisja wbrew gło&uin 
przeciwnym uznaje ów egzamin za nieodzowny.

K O R E S P O N D E N C J E .
W ied< ń 30. marca.

Stając u kresu tej pobieżnej pracy, winienem 
zdać sprawę, dla czego się jej podjąłem, choć z 
góry mogłem przewidzieć, że m 'je  słowa albo 
przebrzmią bez skutku, albo wywołaj* odpowiedź, 
wobec której podjąćbyin musiał nierówną walkę 
z mężami, silnymi stanowisumm i uznaną sławą 
naukową. Otóż jedynym powudem do skreślenia 
niniejszych uwag było przekonanie, uzyskane po 
dokładnem przeczytaniu sprawozdania komisji, że 
reforma gimnazjów przeprowadzona według zasad 
tam zawartych, chybiłaby zupełnie celu i zawio
dłaby oczekiwania kraju. Nabywszy zaś takiego 
przekonaniu, poczytywałem za obowiązek ogłosić 
publicznie swe zer atrywania i poddać pod rozwa
gę znawców spostrzeżenia i myśli, być może, że 
biedne, lecz powstałe wśród długoletnich doświad
czeń w izbie szkolnej. Są one po nąjwiększej 
części ujemne i innem. być nie mogą. Ułożenie 
pozytywnego projektu reformy wymaga nie tylko 
doświadczenia pedagogicznego i dydaktycznego, 
lecz także dokładnej znajomości dziejów oświaty, 
gruntownej wiedzy na rozległej niwie nauk w 
gimnazjum wykładanych, a przeaewszystkiem 
dojrzałego, wszechstronnego i samodzielnego zba
dania wszystkich czynników publicznej edukacji. 
Nie posiadając takich waruaków, zadowalam się 
skromaem stanowiskiem sprawozdawcy i mniemam, 
iż zupełnie osiągnę cel zamierzony, jeżeli niniej
sze uwagi, bezstronnie rozważane, wykażą, że 
orzeczenia komisji nie mogą być ostatniem, a na
wet przedostatniem srowem w zamierzonej refor
mie gimnazjów.

Dr. Zygmunt Samoh wica.

(Koleje strat giozno. — R a ja  państwa. — Kolej Tam o 
,.'ol-Kopeczyńce. — Termin zwołania Sejmu krajowego).

Według przedłożonego Izbie poselskiej pro
jektu, zamierza rząd wybudować dwie nowe liuje 
kolejowe w Galicji, a miancwici;: a) ze Suchej 
do Skawiny, a ztąd jedną gełąź do Podgórza, a 
drugą do Oświęcimia.; b) z Żywca do koiei ko- 
szycko-boguuiinskiej. Koszta budowy wynosić bę
dą” 14 milionów, a w razie, gdyby dało się prze
prowadzić z rządem węgierskim układ celem po
łączenia Żywca z koleją koszycko- bogumińską 
z pewnym punktem (z Czaczą) na terytorjum wę- 
gierskiem, wynosiłyby koszta tylko 11,500.000 złr. 
gdyż w takim razie przypadłoby 2 l/k mil. złr. na 
drugą połowę monarehji. W razie przyjścia jednak 
do skutku układu, nie mógłby rząd, według pro
jektu do odnośnej ustawy, przyjmować zobowiązań 
któreby narażały niezawisłość galic. kolei transwer
salnej pod względem taryfowym i handlowo-poli- 
tycznym. Według art. III. projektu, budowa musi 
być w 2V, latach skończoną, licząc od r. 1883. 
N a roboty wstępne żąda ministerstwo handlu (art. 
IV.) na rok 1882 kredytu w Mimie 100.000 złr., 
która to suma ma byc pokryta z zapasów kaso
wych. W artykule V. żąda ministerstwo dla tych 
koki uwolnienia od stempli i n&leżytości przy 
umowach, podaniach i dokumentach sporządza
nych, tyczących się kupna gruntów budowy i za
prowadzenia ruchu, tudzież od należytosci prze
nośnych od wykupnŁ gruntów. Na podstawie art. 
VI. rząd obejmie ruth na tych kolejach w zarząd 
własny, a przenieść go może na inne towarzy
stwo lub osobę tylko na zasadzie osobnej u- 
stawy.

Rząd zamierzał p.erwotnie połączyć Żywiec 
z Uzaczą, zaś w projekcie powyższym odstąpił od 
tej myśl' i pragnie połączyć Żywiec z koleją ko- 
szycko-bogumińską na terytorjum austrjackiem,

Erowadząc ją przez Rajczę i Legery do Mostów, 
dnja ta wynosi 58 kilometrów, podczas gdi 

odległość z Żywca do Czaczy wynosi tylko 55 
kilometrów. Jakkolwiek tedy połączenie Żywca 
z Mostami jest o 3 kilometry dłuzszem. a tem 
samem i droższem, jakkolwiek dalej koszta budo
wy tej linji w sumie 5,*700.000 zł. spadłyby tyl
ko na Przedstawię, ńsi j rzj budowie linji Ży
wiec - Czacza rząd apstrjacki poniósłby tylko 
3,218.000 złr. kosztów za pizestrzeń od Żywca 
do granicy węgierskiej (Zwerdoń), podczas gdy 
2,5u0.u00 złr. przypadłoby na rząd węgierski, to 
jednak rząd austrjacki mimo to wszystko, prze 
nosi linję Zywieo-Musty tak ze względów stratę 
gicznych, jak i dla zapewnienia kolei trans
wersalnej niezawisłości taryfowej i handlowo - po
litycznej.

Druga kolej ze Suchej do Skawiny, a 
ztąd na jedną stronę do Podgórza, na drugą 
do Oświęcimia, ma przeważnie znaczenie strate
giczne.

Linja ze Suchej do Podgórza wynosić będzie 
62'6 kilometrów i prowadzić będzie przez dolinę 
rzeki Skawy na północ, dalej przez dolinę Stry- 
szówki aż do działu wód w Strońcu; ztąd spuści 
się w dolinę potoku Czerwonki, a dalej podąży 
doliną Skawinki do Skawiny. Ztąd zwróci się na 
wschód do Opałkowiec, przetnie gościniec, prowa
dzący z Białej do Krakowa i pójdzie doliną Wil
gi pomiędzy stacją kolei Karola Ludwika Bierza- 
nowem a dworcem krakowskim do Podgórza. Ko
szta tej kolei wynosić będą 4,821.000 złr.

Gałęź ze Skawiny do Oświęcima wynosić bę
dzie 48 kilometrów i prowadzić będzie prawym 
brzegiem Wisły przez Wielkie drogi, Brzezinę, 
Rycow, Spytkowice, Zator i Przeciszów, a po 
przejściu przez Sołę, zakończy się na osobnym 
dworcu w Oświęcimie, w północno-wschodniej

stronie dworca kolei północnej. Koszta budowy 
tej linji preliminowano na 3,3ŚO.OOO z łr. . ^  * 

Rada państwa zbierze się pc św ię Jlfz ttle -  
dwie na dwa tygoduie i odroczoną zostanie po 
uchwalaniu taryfy celnej,

Minister handlu udzielii już ko&^uie wstępną 
na budowę kolei z Tarnopola Ira^H eczyńcom , 
która jednak nie będzie d o c h o d z i^ ^ a m y u h  Ko- 
peczytibc, gdyż rząd uważałby to za szkodliwe 
dla kolei tnnsw ersJnuj, cały bowiem ruch han
dlowy inógłb, się z Husiatyńa zwrócić przez Ko- 
peczyńce na krótszą linję kolei Karola Ludwika, 
ze szkodą dla kolei transwersalnej, budowanej ko
sztem skarbu państwa,

Według teraźniejszego stanu rzeczy, zdaje się, 
że Sejm galicyjski będzie zwołany dopiero przy 
końcu sierpnia.

Z iiiu  L im a 21. marca.
(Szczegóły o zajściach na widowni powstania).
( fj poseł Hausnar w słynnej swej mowie wy

powiedział w roi u 1878 w sprawie okupacji Bo- 
snji Hereogowiny, sprawdza się niestety w ca
łej pełni. Austrja narobiła sobie wiele kłopotów. 
Nadto sytuacja na półwyspie bałkańskim zostanie 
utrudnioną wobec aspiracji nowego królestwa serb- 
skiego, która w swych dążnościach harmonjuje z 
Rumuują. Wszyscy Serbov ie zentuzjazmowani są 
awansem księcia Milan*., a oświeca as: z nich po- 
fęg^jć jeszcze zap \i powszechny opowiadaniem o 
da,wno ubiegłej chwale południowych Słi wian. 
Takie trącanie o strunę narodową trafia tem 
silniej w aumę uczuc narodowych, że Serbo
wie są daleko oświeceńsi od swych współplemień- 
ców bośniackich i hercogowińs! eh.

Północna część Bośnji, a raczej środkowa od 
wsciiodu Hercogowiny, dostarcza już kontyngentu 
dla powstańczych szeregów, które manewrują koło 
Gorazdy i 1 oczy. Gdzie sam Kowaezewiez dowodzi, 
tam widać lepszą organizację, tam szarowan są 
prawa międrynaiulowe, tam lepiej się obchodzą 
z austrjackimi jeńcam,.

Z nadchodzący wiosną łatwiej będzie o ocho
tników dc powstańczych oddziałów, a jeśliby im 
chętka przyszła dłuższy c/as zatrudniać Austrję, 
to stanie się tu pcwodum wielu kosztów. Bądz co 
bądź niezadowoleń, Bośniacy i Hercogowińcy ma
ją za sobą tę dogodność, £e znajdą każdej chwili 
bezpieczne uronienie na skalistych górach. A choc 
dla braku obfitszych zapasów żywności nie dJogą 
łączyć się w wielkie oddziały, jednak rozstrzeleni 
na znacznej przestrzeni, mają sposobność dokucza
nia wojskom austrjackim; taktyka zas tego rodzaju 
jesi o wiele nieznośniejszą, niż niebezpieczeństwo 
regularnej bitwy.

Za Limem w sąsiedn.Pj Serbji i w Nowym 
Bazarze znajduj |  insurgonci wiele skrytej pomocy, 
mimo, że na Pogranicza rozstawiony jest aość 
silny kordon austrjacki i turecki, W Priboju bo
wiem stoją wojska austrjackie i tureckie, które 
ciągle pstrolują i przeszukują okoliczne wzgórza 
i lasy, Wszystkie wojskowe nasze stacje dzieli 
też niewielka odległość ze względu na bezpie
czeństwo rozlokowanych oddziJów. Jakoż od 
Rogaticy zacząwszy, cały pułk czuwa bacznie nad 
ludn ścią, atoli postępowanie władz wojskowych 
jest bardzo oględne, a ich organy unikają wszy
stkiego, coby mogło drażnić i tak już rozgo
rączkowane umysły. W tej mierze generalna ko
menda w Serajewie wydaje ciągle rozporządzenia 
i objośnienia.

Okazują się pewne poszh ki, że od strony
Nowego Bazaru w Serbji, kryje się po lasadh
kilkaset powstańców za Dobr-Selicą; czekają
tylko na sposobność, aby j rzukrasc sie przez gra
nicę ściśle strzeżoną. A trzeba im przyznać wie
le sprytu cbytruści, jak się to uwydatnia z na- 

l stępującej okoliczności: Niedaleko Mokr-noga.
wioski nowobazarskiej, jest komora cłowa, w
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NOWELA.

— Starajcie się tylko połączyć — mówiła 
pani Albertowa.

— W istocie, nie mogę pojąć, dlaczego nie 
cucecie się pobrać w jesieni — rzekła stara 
panna Róża, która marzyła jeno o prawdziwej 
miłości.

— Ale, naturalnie — dodała panna Ludwi
ka, pewna tego, że wkrótce będzie narzeczom,.

— Ależ Henryk powiada, że środki, jakie 
posiada, są ..eszcze niew ystarczające1 — przerwała 
narzeczona nieśnńału.

— Środki ieno są niewystarczające! — po
wtórzyła panna Róża. — I takie “Iowo może się 
przecisnąć przez usta młode | dziewczyny I Ha, 
jeżeli już teraz będziesz usuwać miłośó twoją nc 
drugi plan. cóż wtedy pozostanie ci z tego ideal
nego uroku, jakim tylko miłość prawdz’wa opro
mienia życie ? Że mężczyzna ma wzgląd ua takie 
rzeczy, to jeszcze pojmuję... to P° części jest jego 
obowiązkiem; ale że serce czułe kobiety w wieku 
majowym miłości, coś podobnego...!... Nie, Maniu, 
na miłość Boga, nie zatruwajł8 sobie życia i 
szczęścia taki mi pospolitemi kwestjami finan
sów c m .

— Ale naturalnie! — potwierdziła panna 
Ludwika.

— A zresztą — dodała pani Albertowa — 
twej narzeczony nie ma znowu tak szczupłych do
chodów. Mój maż i ja  zaczęliśmy s mniej szemi 
środkami... wiem co chcesz powiedzieć, że wtedy 
były inne czasy... Ah, mój Boże, to rzecz wia
doma i dziwię się tylko, ze się wam nie sprzy

krzy powtarzać jedno i to samo. Czy sądzicie, 
że my starzy, przeżywszy to wszystko, nie wiemy 
najlepiej, jaka J6st różnica pomiędzy tem, co było 
dawniej potrzebne do życia, a jak rzeczy się mają 
dzisiaj ? A jeżeli ci powiadam, jako doświadczona 
gospodyni, że pensja, którą twoj narzeczony po
biera w biurze mojego męża, w połączeniu z tbm. 
co może zarobić z boku, zupełnie wystarczy na 
utrzymanie rodziny, powinnaś pojąć, że liczę się 
najzupełniej ze zmienionemi stosunkami.

Pani Albertowa zapalała się, chociaż nikt nie 
myślał się jej sprzeciwić. Ależ cyle razy ją drażnio
no w podobnych wypadkach, tyle razy słuchać 
musiała z gniewem, jak młode mężatki rozwodzi 
ł> się nad tem, o ile tańsze było wszystko przed 
trzydziestu laty. Zdawało jej się, że w ten spo
sób chciano poniżyć wartość jej wzorowego go
spodarstwa, którem się lubiała szczycić.

Rozmowa ta uczyńJ. głębokie wrażenie 
ną młodej narzeczonej; miała ona wielkie zaufa
nie w doświadczenie pani Albertowej, a ta zaj
mowała się nader gorąco Marją ud czasu, gdy 
ona: zaręczyła się z młodym auskultantem Hen 
kiem. Była to kobieta energiczna i od czasu, 
gdy dzieci swe dorosłe, wydała za mąż, gorącu 
interesowała się wszelkiemi sprawami, dotyczące- 
mi młodych par zaręczonych.

Matka Marji przeciwnie, była cicha, spokoj
na kobieta. Mąż jej, który był drobnym urzędni
kiem, zmarł wcześnie, tak, że penaja jej przy- 
nale>;na wypadła bardzo skromnie. Po< hodziła ona 
z dobrej fanulji i w młodości swej nie nauczyła 
się nic więcej, prócz gry na fortepianie. Przestała 
ona już dawno óv»iczyj się w tym kierunku i 
suua się z czasem nader nabożną.

-  No cóż, p..iue Henryku, nie myślisz się 
przecież raz ożenić? — pytał naczelnik sądu 
wspoiąób przyjacielski auskuitanta.

Ale, natychmiast, skoro tylko zdobędę po- 
tfZabne środki — odparł zapytany.

— Środki? — powtórzył p. naczelnik. — 
Przecież pan tak żh  znowu nie stoisz. vViem na
wet, że pan cośkolwiek już zaoszczędziłeś.

— Et, drobnostka — tłómaczył się Henryk.
— No, zapen ne, ale to dowodzi, ie  pan 

umiesz być oszczędny, a to znaczy bardzo wiele; 
wobec tego, żeś pan wybornie złożył egzamin, 
przy swych stosunkach rodzinnycfi i u n jc h  
koneksjach, jakie pan posiadasz, możesz pan już 
teraz obiegać się o jaką pusadę, a ten, kto raz wy- 
lizie na drabinę awansu, idzie jak pan wiesz, ciągle 
do góry.

Hemyk gryzł pióro i miał minę niezdecy
dowanego.

— Tylko pomyśl pan sobie — mówił p. na
czelnik dalej — że dzięki swej oszczędności, bę
dziesz pan mógł, bez robienia wielkich długu vr, 
stworzyć sobie własne ognisko. Masz pan więc 
wtedy pensję swoją i to, co zarobisz z boku, a 
przecież musiałoby być chyba tle bardzo, że 
byś pan przy swoich zdolnościach, nie zna
lazł w wolnych godzinach jakiego zajęcia i za
robku.

Gały ranek myślał Henryk o tem, co mu 
szef jego puwiedziił; coraz pewniej zdawało mu 
się, że przeceniał zbjtnio ekonomiczne trudności, 
które stały na drodze jego małżeństwu; a w koń
cu i to było prawdą, że pozostawało mu dość 
czasu na inne zajęcie.

W południu był zaproszony na obiad do swe
go naczelnika, gdzie miała być jego narzbczona. 
Młodzi ludzie spotykali się częściej w domu na
czelnika, aniżeli u matki Marvi. Zwyczaj przyszłej

mniej więcej o cenę czynszu ' uważał, że odpo
wiednio do opisu, gniazdko to wcale jest tanie.

Pani naczelnikowa chciała bądź co bądź przy
spieszyć to małżeństwo, a powodem tego było, 
jak już powiedzieliśmy, ciągłe pragnienie zajęcia, 
objaw psychologiczny, króry często się spotyka u 
natur czynnych i energicznych, skazanych losem 
na życie wśród jednostajności. Pan naczelnik pra
cował w tym samym kierunku przede wszystkiem 
na rozkaz swej połowicy, a powtóre i dlatego, że 
mniemał, iż w razie połączenia się z Marją, która 
imała wiele do zawdzięczenia ich domowi, Henryk 
jeszcze bardziuj przy wiąże się do jego biura, na 
czem mu zależało wiele, bo szef był bardzo za
dowolony ze swego podwładnego.

Po obiedzie narzeczeni przechadzali się po 
ogrodzie. Rozmawiali jakoś monosTlabowo, gdy na
gle Henryk rzucił niby od niechcenia1

— A cóż by* ty na to powiedziała, Maniu, 
gdybyśmy wzięli ślub w jesieni?

Marja zapomniała się zdziwić. Wszakże ta 
sama myśl krążyła i po jej główce. Spuściła tylko 
oczy i odparła:

— Ha, jeżeli myślisz, że są już środki wy
starczające, to ja nic bym nie miała przeciwko 
temu.

— A więc, obliczmy się, — rzeki Roman i 
pociągnął ją do altany.

W pól godziny później wyszli z pod cieniów 
winogradu. Ich twarze promieniały radością, jaką 
daje postanowienie śmiałe, powzięte po dojrzałym 
namyśle i poważnem obliczeniu. Nie jednemu by 
się może zdawało, że nie można polegać na tak im

(Ti T m TTanruUo t o i  i ,  J rachunku, z tego prostego powodu, że dwoje za-
& £ t o 2 t  i S S W ,  4  M  bard*. p" yi“  W  d° w * ? - * -
obojga zakochanych.

Przy stole mówiono o małym schludnym dom- 
ku, który wynalazła pani A lertow a: , Prześlicznym
jf.iitzd p ,. J l a  m łod ej pary-. Henryk wypytał się

zultatu obrachunku, jeżeli chodzi o wybór pomię
dzy zrzeczeniem się a szczęściem.

Zresztą Henryk w chwili tego obliczania 
musiał walczyć sam z zarzntami, które ran nagle 
przyszły na myśl. Przypomniał sobie, kiedy w

czasach studenckich głośno dowodził egoizmu w 
miłości i zapytywał wprost swych interlokutorów, 
czy w ogóle człowiek ma prawo pomnażać nędzę 
tegc świata, wydając na świat dzieci. Ale czVt i 
życie praktyczne uleczyły go na szczęście od tych 
szkodliwych i bezcelowych zapatrywań. Zresztą 
był zanadto j?oralnym i dobrze wychowanym, aby 
miał detknąć swoją narzeczonę tem przypuszcze
niem, ż» mogą mieć dużo dzieci, które trzeoa by 
także wciągnąć w rachunek... Obliczenie więc po
zostało niezupełnem, bo w ogóle piękna to rzecz, 
że młodzi ludzie te sprawy zawsze pozostawiają 
Bogu ’... bocianowi,

Wielka radość powstała nie tylko w domu 
pana naczelnika, na wieść, że Henryk chce już 
w jesieni stanąć przed ołtuzem, ale i całe mia
sto opanowała jakaś gorączka z tago pcwodn. 
Ci, którzy byli pewni zaproszenie, na wesołe cie
szyli iię na tę iroozystość, inni nie mogąc liczyć 
na nie, gniewali eię i oczerniali nńodą parę; ci 
zaś, co należeli do ściślejszego kółka znajomych, 
nie mogli się doczekać dnia przeznaczonego. W 
ogóle wszyscy byli zainteresowani tym wyjmdkiemi 
a K&żde bez wyjątku zaintereoowaniu ma podwój
ną wartość w małem cichem miasteczku...

(O. i .  n.)

Sprostowanie. Otrzymujemy następując# pi
smo; Szanowna Redakcjo 1 Na j odstawie $. 19, 
ustawy prasuwej upraszamy umieścić  ̂ w Dtienniku 
Polskim sprostowanie, ie  list w fejletonie Nr. 71 
q„i»i 27. marca 188S, moim podpisem zaopatrzony^ 
odimnie nie p DChodzi, wi«o jest utałszowanym, a 
Szanowna Redakcja została zmistyiLkowaną. Kraków 
dnia 89. marca 1882. Adam Muller, c. k. nadza* 
rządoa głównej stacji telegraf ernej w Krakowit
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głębokim jarze wije się rzeka Uwacz, wpadai^et. h 'r Yolksfreund nazywa artykuł Schlesische Ztg. 
do Lim! ,1 a na niej świeżo zbudowany most, po prostu nonsensem i oświadcza, że tyle zawiera 
strzeżony z jednej strony przez uustrjackieh żoł- kłamstw, co zdań. W ogóle przyjąć należy, że 
nierzy, a z drugiej przez tureckich. Każdy po- Łużyczanie zaczęli chodzić. energicznie około u- 
dróżny musi tam wykazać się paszportem, wizo- trzymania swego języka od czasu, gdy niektórzy 
wanym w Priboju lub Wiszegradzie i poddać się urzędnicy i uczeni, odezwali się ze zdaniem, że
cłowym przepisom. Otóż niediwno temu przy
było kilkudziesięciu jeźdźców, którzy wieźli na 
konikach towary z Nowego Bazaru i Serbji; musieli 
się oczywiście wylęg'tymowaó, zkąd są i jaki ich 
przebieg życia.

Gdy zaś wszystko znaleziono w porządku, 
oddalili się bez przeszkody. Tymczasem później 
wtajemniczeni donieśli, że ci handlujący podrożni 
przekradli się do obozu msurgentów.

Nawiasowo wspominam, że żywność tu bar
dzo droga, a bywają takie wypadki, iż w nia- 
steczkarh kilo mięsa kosztuje 80 ent. Bośniacy 
bowiem mają przesadzone wyobrażenie o bogac
twach Szwabów, jak nazywają ludy austrjaekie i 
dia tego przesalają ceny. Może też uważają za 
pairjotyczny obowiązek niszczyć Austrję tym 
sposobem, wiedząc, że ruina finansowa najzapal- 
czywszym operacjom musi koniec położyć.

Świeży król serbski usiłuje na każdym kroku 
przypodobać się swym ziowom. Jakoż z pry
watnej szkatuły wydał na publiczne cele 150.000 
denarówr, tj. 75.000 złr. Zentuzjamowani więc 
Serbowie odwdzięczają się okrzykami: Zmo!

Niedaleko Nowego Bazaru rozłożyła się obo
zem m,licia serbska w sile 6.000. Ma ona podzie
lić się na mniejsze oddziałki, których zadaniem 
będzie, jak twierdzą, strzedz granicy

język Wendów koniecznie wytępić należy i utopić 
go w wielkiem morzu niemieckiem. Pismo wen- 
dyjskie pyta skutkiem tego bardzo słusznie: 
„Gdzież tu owa tyle głośna zasada: suum cuiąue? 
Czyż Wend w Luzacji nie ma tego samego pr«. 
wa, co Niemiec na Węgrzech?* Jeżeli podnoszą 
się głośne skargi na to, że 210-000 dusz liczący 
szczep saski w Siedmiogrodzie tępionym bywa 
przez Madiarów, jeżeli się wydaje odezwy celem 
niesienia pomocj Niemcom na Węgrzech, zkądż* 
tedy proklamuje się przeciw Wendom system wy 
narodowienia a popieranie go przez Niemców u- 
ważanem bywa za czyn patrjotyczny? Proklamo
wanie i popieranie takiego systemu musiało na
turalnie ol urzyć do żywego ludność łużycka, 
która też dała wyraz temu oburzeniu przez 
wystósowanie odnośnego zażalenia do ministra 
oświecenia.*

P etercbu rg  29. marca. Wczoraj senat rzą" 
dzący rozpatrywał przy drzwiach otwartych skar
gę kasacyjną adwokatów przysięgłych, Spasowicza 
Gerarda i Passowera, wniesioną w imieniu jene
rała Mrowińskiego i radców stanu Tegtewa i Fur 
sowa przeciwko wyrokowi izby sądowej petersbur 
skiej, na mocy którego skazani zostali : Mrowiń 
ski, Teglew i Fursow na pozbawień'* wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i zesłanie na o- 
siedlenie do gubemji archangielskiej z zabronię 
niem oddalania się z miejsca zamieszkania w cif 
gu lat dwóch.

Specjalnie oskarżeni zostali:
1) M r o w i ń s k i ,  że, będąc starszym teehni-
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W iedeń 30. marca. Posiedzenie Izby pan iw
Minislei P i n  donosi że układ z W Brytania 1J m 1 u w 1 u 0 V ’ Z,B>
o wzajemnem Wspieraniu potrzebnych pomocy ma-1kiem ^  Prefekturze ” iast* P ^ is -n rg a .i  otrzy . • '„ i, JTł „ „ i, 'mawszy wezwanie zrewidowania w dniu 27. lute-
5 S 3 5 ? p r C - k L f  ]?8i, rok;1
n welą dod, tkową do u tawy wojskowej. Sprawo-1 ,doweJ dla y

- s s  r i s l ;  s f t ś <n. ^ n r twnioski mniejszość. A p i a l t e r n  zwraca się do * . . .  • -.. • „„
pow o lte , w ub.< gl, m r ^ u  i polno i  g j 1
skrupuły, czy mianowicie ustawa wojskowa a; rr , , , „ , . „ ,. ..
Hdfgbtaib §. 10 z , . .  laniem tem 4  ^ \ rk„2, V ^ k ,  &  U Ś * u £ >
Mówca wyraża życzenia, aby administracja wo- TrKu*u, .° * tor ego ° , *** . ? , 7  J 1
jenna u s tL w iła  Bią organLcję .i ł  zbr^nycn, J J
żaby w razie potrzeby'  można byłó skoncentrować BC1 zapewnienia bezpieczeństwa przejazdom
odpowie, nie wojska>  pewnych punktach mo- 1 aB78tuJ łc . re* 3 '  ?kl??u ^obyzowa, 
narcn,i bez ściągania rezerwy.

Rzym i kościół wschodni.

dokonanej przez jenerała Mrowińskiego, dopełnił 
tego obowiązku niedbale.

3) F u r s o w ,  że, będąc komisarzem policj 
tajnej w Petersburgu, nie przedsiębrał dosta 
tecznych środków ostrożności dla odkrycia pod
kopu.

Senat zatwierdził poprzednie wyroki niższychW Wiedniu wyszła w tych dniach broszura^ 
pod tytułem : . l i s t  otwarty Jo radzcy stanu Po- instancyj co do Mrowińskiego i Tursowa, uchylił 
biedonoscewa w Petersburgu,* którego autorem, ty^ -  Co do Tełrlewa
jak się domyślają w wiedeńskich W^ckstimmęń, ' Wybrani %  z'arzadu kijowskiego banku 
J « t  Prawdopodobnie znakomity biskup Strossmayer, 1 ziemskiego r . p. Modzelewski i Duusiewicz, nie 
Treść tej zajmującej ,roszury jest następująca: zostali dopuszczeni do spełniania tych funkcyj.

„Papież Leon XIII jndiJ w Encyklice swej Wynikłe z tego powodu nieporozumienia przed- 
aQrandt m tnus kościołowi wiehudniemu "ękę do stawione zostały pod ćecyzję pana ministra fi- 
zgo ly. . eika ilowuUoka pielgrzymka zawtoro-' - 4nsó« 
wała dziękczynni# temu dziełu pojednania — i t
wyraziła uroczyście nadzieję, że głos najwyższego, Komisja specialna>przy ministerstwie finansów
pasterza wysłuchany zostanie na Wschodzie. Na- zajęta jest obecnie obredami nad ustawą handlo- 
dzieja ta nie spełniła się dotąd. Trzech biskupów wą i podaniem wniesionem do rządu w kwestji 
Bchyzmatjckich w Dalmacji zaczepiło biskupa|zmiany niektórych prawideł dotyczących handlu. 
Strossmayera z wielką czelnością z powodu jego W prośbie podanej przez znaczną ilość kupców 
usiłowań; inni władycy schyzmatyccy milczeli — rosyjskich, zwróconą jest uwaga na tę okoliczność, 
a mianowicie Rosja wstrzymała się od wszelki“go iż prawodawstwo rosyjskie zbyt jest względnem 
objawu myśli. j dla kupców, którzy zaciągnąwszy masę długów,

„A jednak Unia nie natrafiłaby na żadne baukrutuja. Wobec tego projektowanem jest wy- 
truiności, cały lat tysiąc tworzyły oba kościoły danie następującego prawa: Skoro kupiec jaki 
w ś( isłci łączności „jeden wspólny powszechny ogłosi się za bankruta, wjznaezonein ma być 
kościół.* Ich aogmata były jeJne i te same — a śledztwo celem zbadania, w jakim stanie znajdo- 
i dziiioj tylko w pobocznych kwestjach, m iano-' wała się kasa niewypłacalnego dłużnika, gdy ten- 
wirie w Drzepisach karności się różnią, Oba ko- że korzystał z kredytu. Jeżeli majątek kupca był 
ścioły posiadają same jedne i wyłącznie prawdziwe' nader małym w porównaniu do zaciągniętych 
przez Jezusa Chrystusa ustanowione kapłaństw odługów , wówczas bankructwo uważanem będzie
one same jedne mają zdolność tworzenia pr&wdzi 
wego Kościoła Chrystusowego. Rozstrzygnięcie 
znajduje się w rąku Rcsji.

Cerkiew rosyjska jest tylko instytucją pań-

za zwykłe oszustwo, i jako takie zaliczonem bę
dzie do przestępstw kryminalnych.

W ministerstwie sprawiedliwości opracowano 
projekt wprowadzenia instytucji sądów pokoju w” “----   " -  J — - i J J   V  ----------- — ”

łtwową — a nie kościołem w prawdziwem zna-1 całej Rosji. Wydział kodyfikacyjny zajęty jest 
czemu tego wyrazu. Rosja może się tylko przez obecnie opracowaniem nowych prawideł, dotyczą-

socjalistyczne. Znaleziono tylko prospekt Pracy, 
czasopisma robotniczego, wychodzącego we Lwowie.

Z ag ła d a  fran cu scz y zn y . Nie trzeba dowodzić 
jak śmiesznem ale i oraz szkodliwym jest u nas zwy
czaj używania w życiu potocznym języka francuskiego. 
Dawniej mogło to jeszcze uchodzić za pewne od 
znaczenie się — dzisiaj jednak, gdy każdy kam er
dyner i lokaj przyzwoity mówią po francusku, gdy 
Bubretkl i inne tym podobne osobistości umieją uży
wać tego języka — nie może francuzczyzna nikogo 
odznaczyć. Otóż dowiadujemy się z prawdziwą ra
dością, że w Warszawie pewne damy wysoko ary
stokratycznych rodów ł nazwisk historycznych za 
mierzają z salonów swoich wyrzneić język francu
ski i tym sposobem... odznaczyć się od owych pod
robionych tytułów 1 mętów towarzyskich, które za 
pomocą francusczyzny dostawały się do niejednego 
salonu.

M ajor H e lle , były pocztmistrz, który nie
winnie był skazany za rzekomą defraudację i któ
rego niewinność, jak to onegc czasn donosiliśmy, 
jaskrawo się wykazała, został obecnie mianowany 
przez ministerstwa handln pocztmistrzem w Żmigro
dzie, w Jasielskim, Jest to jedna z najlepiej 
dotowanych poczt w Galicji.

N a g ła  śmierć. W aresztach miejskich umarł 
nagle Majer Rudas.

P o b ic ie . Jan  Leaozuk pobił Pinkasa Pul tak 
okropnie w tw arz , iż musiano pobitego oddać do 
szpitala.

W sk u te k  p rze jtrch en ia  odniosła Anna Da- 
chiewicz tak silne uszkodzenie w głowę, iż we dwie 
godziny potem umarła w szpitalu. Winnego dorożka
rza oddano do sądn.

Sam obójstw o Dnia wczorajszego o godzinie 
V*6 rano, przybyły wczorajszym wieczornym pocią 
gicm, około 26 lat liczący, Ludwik Bi hm, rządca 
ekonomiczny w Na dybach, odebrał sobie życie w ho 
tein pod 1. 35 ul. Karola Ludwika, wystrzałem 
z rewolweru. Pojedynek amerykański, jak to ze 
skreślonych przez samobójcę na bilecie słów wynika, 
popchnął go do tego kroku.

W ylrsa tusprfecji a ir ńyreU cj: policji 
z dnia 30. marca. Skradziono pani L. L. z wozu 
2 talesy, 2 par dziesięcioro przykazań, bekeszę 
i szal.

to uratować od nihilizmu, że cerkwi swej wróci 
wolaość i niezawisłość, której ją pozbawił Piotr I 
— że przywróć i zaow patrjarchat moskiewski 
Rosja tyiko wtedy może rozwiązać kwestję polską, 
tylko “ tedy pogodzić się może z Polską — jeżeli 
■ię znów połączy z kościołem rzymskim. Dachowa 
i materjalna kultura Rosji zrobiłaby olbrzymie 
postępy — gdyby duch katolicyzmu rozlał się na 
80 miljonów Rosjan i Rusinów. Jakież błogie 
wypłynęłyby ztąd skutki, gdyby wyżej wj kształ
cone duchowieństwo katolickie zajęło się rosyj- 
skiem duchowieństwem — gdyby nauczyło je za 
pomocą szkół, ochronek, szpitali, zakładów wy 
chowawczych podnieść i uszlachetnić lud rosyjski 1 
Hańbą ,'est, że waśń i rozdwojenie dalej istnieje 
ijdlatego broszura wzywa radzcę Pobiedonoscewa, 
„przyjaciela cara,* — aby się tą sprawą zajął."

W Wiedniu myślą o założeniu centralnego 
stowarzyszenia św. Cyryla — i o nowej piel 
grzymce słowiańskiej na dzień 5. lipca do Rzymu.

SPRAWY ZAGRANICZNE,
B e rlin  38. marca. Poseł H a h n odpo

wiadał na d^aiejszem posiedzeniu sejmu posłowi 
W i e r z b i ń s k i e m u  na j’ego zarzuty, zrobio
ne rządowi w poniedziałek i starał się wykazy
wać, że zmiany nazw polskich miejscowości na 
niemiecaie zachodziły w ostatnich czasach bardzo 
rzadko. Jeżeli zaś urzędnicy stanu zmieniają 
polskie nazwiska i fałszują je, to nie jest winą 
administracji państwowej. Postępowanie takie 
jest naturalnie nieuzasadnionem i niewłaściwem, 
gdyż w ksieg-tch stanu powinny być zapisywane 
polskie nazwiska jak najdekładniej. Niedostatki, 
jakie pod tym względem zachodzą, mają swą 
główną przyczynę w brakn(kwalifikacji arzędników 
stanu w W. Księstwie Poznański ara.

8chUs% che Ztg. zamieściła w ostatnim cza
sie artykuł wymierzony przeciw Łużyczanom 
CWenJc m), których starała s;ę przedstawić w ta- 
aieer świetle, jakoby byli w zmowie z rosyjskimi 
panslaw'stami. Skutkiem tego ogłasza Yt>**irch* 
Ztg. artykuł pochodzący z Górnej Luzacji, zbija
jący wywody korespondenta BflUesische Ztg.

cych wyboru sędziów pokoju. Prócz tego zapro
wadzone być mają pewne zmiany w procedurze 
sądów pokoju.

Wj znawcy dawnego obrządku (staroobradzcy) 
podali z różnych stron Rosji jednobrzmienne prośby 
do rządu o pozwolenie stawiania cerkwi i kaplic, 
co dotychczas surowo zakazaneoi było. R m skij 
K w ycr  oblicza przytem, że większa połowa lu
dności czysto-rosyjskiej należy do rozmaitych sekt, 
nie wyznając urzędowej religji-

Dnia 29. marca w porcie Mikołajewskim, przy 
ujściu Bohu do tnorza Czarnego, wybuchł wielki 
pożar; ogień, jak się zdaje, podłożony, zaczął się 
od składów materyj eksplodujących, używanych 
przez marynarkę wojenną

K R O N I K A .
Lteótc. 31. marca.

W iadom ości o s o b ^ tf  Prezydent Izby po
solskiej dr. S m o l k a ,  przybędzie dziś wieczorem 
do Lwowa. — Posłowie K o w a l s k i  i K u ł a c z -  
k o w s k i ,  przybyli onegdaj do Lwowa

ModDtwa za cara. Księgarnia pp. Seyfr 1 tha 
i Czajkowskiego posiadi na kładzie książeczkę do 
nabożeństwa, przeznaczoną dla dzieci, w której 
z prawdziwą boleścią znaleźliśmy... modlitwę za 
cara Aleksandra II. Smutna to omyłka. Sprowa 
dzamy tak wiele książek do nabożeństwa z Lipska 
i zagranicy w ogóle, że z modlitwą gorąi ą, patrio
tyczną rzadko się tylko spotkać m<iźn». Księgarnie 
czynią to niezawodnie przez wzgląd na to, że wy
dawnictwa zagraniczne są o wiele ozdobnieisze. ani 
żeli krajowe. Lecz szukając jnż pięknego papierń i 
druku za granicą, nie pomijajmyż treści, nie dawaj- 
myż dziatwie trucizny. Ani nam, ani dzieciom na
szym nie wolno Bię modlić za tych, którzj we krwi 
naszej broczyli i nie przed nami, ale przed Bogiem 
będą odpowiadali za swoje czyny. Czyżby o tem 
miała księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego zapo 
mnieć ? ! Przypuszczamy, że to omyłka. Ksi iżeczka 
wspomniona pochodzi z Warszawy, gdzie z nakazu 
muszą umieszczać modlitwy za cara. Nom jeszcze 
ani książek do nabożeństwa, ani uczciwej modlitwy

„Tak w liberalnych jak zachowawczych | brakło, abyśmy się czemś podobuem potrzebowali 
dziennikach zgodzono się już na to — pisze ko-1 posługiwać.
respOhdęnt Yoisisch* Ztg. — że przedstawienie! Rewizje. W Krakowie robiono d. 29. b. m. 
stanu rzeczy przaz Schlesischi Ztg. jest zupełnie postukiwania u szewca Panrowicza i stolarza Mań 
f&łazywe i niczem nieuzrsadnioną. To teś Sdchtt- kow^kiego. sądząc, iż posiadają pisma i broszury

K raków  30. marca. Wystawa obrazów da
wniejszych mislrzów. urządzona na rzecz Towaizy- 
stwa dobroczynni>ści krakowskiej, która pierwotnie 
miała trwać tylko do 31. marca, została przedłu
żoną w skutek życzenia Matejki i kilku innych 
osób.

Trzeci odczyt dr. Izydora hr. Dzieduszyckiego: 
O patrjotyzmie w Polsce*, który się odbył wczo

raj w sali radnej magistrackiej, był dalszym cią
giem dwóch poprzednich o tymże przedmiocie od
czytów, stanowiąc z nimi jedną organiczną całość. 
Obejmował on, o ile ramy szczupłej jednogodzinnej 
prelekcji objąć pozwoliły, p°rjod dziejów naszych od 
Zygmunta III. aż do ostatnich niemal czasów.

Dziś przybywa do Krakowa lodzina Samoje- 
dów, składająca się z 6 osób, a pochodząca z nad 
wj brzeża północnego morza polarnego. Karawana 
ta  w przejaździe z Warszawy do Wiednia, zatrzy 
ma się w Krakowie tylko przez kilka dni w ogro 
dzię Kleina^ gdzie ją  będzie można widzieć wraz z 
całym taborem, składającym się z renilerów, sań, 
namiotów, psów i t. d.

W K o ło m y i ukonstytuowała się wczoraj nowa 
rada miejska. Burmistrzem wybrany został ponownie 
dr. T r a c h t e n b e r g ,  a zastępcą A s ła n  Jakób.

M nścl&ht 27. marca. Żydzi galicyjscy w 0- 
slatuirh kilku latach przyszli wreszcie do poczucia 
swej narodowości, poznali, co winni krajowi, w któ 
rym znaleźli tak szczei<= i gościnne przyjęcie. 
Uczuli, żp dla kraju, dla narodu, z którym ich łą 
czy tylowiekowa dola i niedola, mają także wypeł
nić pewne obowiązki, że nie powinni stanowić odrę
bnego państwa w państwie, ale raczej zjednoczyć 
się i wspólnemi siłami dążyć do podniesienia kraju, 
tak pod wzg^dem oświaty, jako ież bytu materjal 
nego. Jednem słowem, piaguą stać się żydami- 
Polakami Ale o zerozo! — pisząc powyższe słowa 
wstyd nas bierze — żydzi w swych nsiłowaniach 
natrafiają na przeszkody nieprzewidziane; sami ży
dzi, ich współwyznawcy starają się odciągać młodzńź 
od tych chwalebnych zamiarów. Ortodoksi miano
wicie chełpią się u nas, że Polacy zasiadający w 
Radzie państwa są ich zwolennikami i że potwier
dzą uchwały zjazau rabinów. ^p ływ  tycb orto 
doksów z rabinem naszym na ciele, jest tak silnym, 
że pomimo, iż odwołano klątwę rzuconą na tych, 
którzyhy się uczyli języka polskiego, młodzież izra- 
elicka nie podjęła na nowo tej tak niezbędnej nauki. 
"Widoczna więc, że wpływ tycb ortodoksów jest nader 
szkodliwym i zgubnym dla kraju Gdyby rzeczy
wiście potwh rdzono statnt kliki Schreiberowskiej, 
żydzi staliby się v rogami Polski. J  ak daleko sięga 
wpływ ortodoksów naszych, można się też i z na
stępującego przekonać zdarzenia: Lwowska jEŁ-.da
wyznaniowa zapytała tutejszą, czy zaprotestuje 
przeoiw nenwałt m z azdu rabinackiego. Rada wy
znaniowa nasza z jednym naczelnikiem p. Stadt- 
faldem na czele, chętnie skłania się do wysłania 
protestu. Aie p. Stadtfeld, człowiek wykształcony, 
postęp jwy, mimo najszczerszych chęci nij może 
tego uczynić, be drugi naczelnik gminy wyznanio
wej pan M. B , wspólnie z rabinem schowali pieczęć 
gminną tak, że nie można protestu w nią zaopa
trzyć. Tak postępują przywódey. Czy w ten spo
sób oni vfypełniają słowa pisma świętego? Czy 
tak rabini pojęli swe wzniosłe zadanie?

R ndornyśi nad Sanem. Pan R. Kanarek, wła
ściciel kilku posiadłości ziemskich, ofiarował do za
łożenia pasieki przy szkole tutejszej! dwa pnie pszczół; 
zaś w celu zaopatrzenia ubogiej dziatwy szkolnej ka
tolickiej w potrzebną odzież, złożył do zarządu szkol • 
nego kwotę 50 zł. Za tak szczodry dar w imieniu 
dziatwy szkolnej składa zarząd szkoły ł&skawemn 
dawcy staropolskie Bóg zapłać.

W arszawa 29. marca. W Warszawie powsta
je przytulisko dia nauczycielek. Przytulisko to za
kładają panie tutejsze, w liczbie których znajduje 
się hr. Krasińska i p. EmiJja Blochowa, Celem przy
tuliska jest udzielanie stałego schronienia nauczy
cielkom pozostającym w rządowej albo prywatnej 
słżbie i podległym kalectwu lub chorobie, jak rów 
nieź guwernantkom nie mającym chwilowo zatru
dnienia.

Hr. Zdzisław Z a m o y s k i  złożył 5.000 rs. na 
założenie nowej kasy pożyczkowej rzemieślniczej. 
Życzeniem ofiarodawcy jest, ażeby kasa ta  otwartą 
została na Pradze, której ludność rzemieślnicza do
tąd pozbawiona jest dobrodziejstwa podobnej insty
tucji, a której baidzo potrzebuje

W dniu w szor&iszym, o godzinie 2, odbyło się 
pod przewodnictwem członka komitetu Wierzohlej- 
Skiego ogólne Zebranie członków Towarzystwa za
chęty sztuk pięknych. Odczytane sprawozdanie wy

kazało, co następuje: W r. 1881 Towarzystwo li
czyło członków 2880; zakupiło do rozlosowania mię
dzy członków 61 dzieł sztuki za rs. 7.600; do zbio
rów Towarzystwa wcielono dzieła sztuki za rs. 1.189; 
na wystawie znajdowało się w ciąga r. 1881 wy
stawionych dzieł (nowych) 150; za pośrednictwem 
towarzystwa, artyści sprzedali dzieł 43 za sumę rs. 
4,661; na wydanie reproduk ji obrazu Krnćowskiego 
„Powrót z Golgoty “ wydano rs. 3.274 k 17; 
wreszcie za pośrednictwem Towarzystwa dano pomoc 
siedmiu stypendystom. Cyfry te, porównane z cy- 
fi ami lat poprze inieh, a mianowicie od lat dziesię
cin, przedstawiają następny lezuliat: W r. 1872 
było członków 1.534, zakupiono wówczas do rozlo 
sowania dzieł 34 za rs. 4.681; zakupno do zbiorow 
Towarzystwa wynosiło rs. 69; artyści sprzedali za 
pośrednictwem Towarzystwa dzieł 15 za rs. 1,850; 
z pomocy Towarzystwa korzystał tylko jeden stypen
dysta. Pcównanie to cyfr przekonywa, iż Towarzy
stwo stopniowo rozwija się, i że sztuce krajowej 
znaczną daje pomoc. W  ciąga ostatnich lat 10 wy
dano na zakupno dzieł sztuki do zbiorów Tow irzystwa 
rs, 5 889 ; zakupiono dzieł szfuki do rozlosowania 463 
za rs. 62,755; corocznie kilku artys ów otrzymuje 
nagrody konkursowe, a młodzi adepci korzystają ze 
st: pendjów i zasiłków, prócz tego artyści mają przy 
Towarzystwie kasę pożyczkową. Nie należy prze- 
pomnieć, iż zwiedzanie wystawy, w niektórych la
tach przedstawiające liczbę widzów do 40,000, roz 
powszechnia i kształci poczucie piękna.

P o zn ań  29. marce,. Dnia 27. bm. zakończył 
żywot doczesny Józef Ż orawski, długoletni współ 
pracownik Vzi: hnijcii Pcznańs’ i<go i K urja  a Fo- 
znuń Mego. Zmarły znany był szerszej publiczności 
z udziału, jaki bral w pracach i usiłowaniach na
szych narodowych, mianowicie w roku 1863. Ska
zany wyrokiem kamergerichtu berlińskiego, przecier 
piał dwuletnie więzienie w fortecy w Ehrenbreiten- 
stein. Zmarły był mężem gorącego patrjotyzmu 
wytrwałej pracy, usłużnym kolegą w zawodzie pu 
blicystrcznym i skorym do niesienia posług, dukad 
go tylko powoływał obowiązek i uczciwa praca. 
Cierpiał i bolał wiele w swem życiu. Niechaj spo
czywa w spokojn.

Pan N. Biernacki, znany zaszczytnie artysta 
skrzypek, powróciwszy z wycieczki do Krakowa, 
Lwowa i rodzinnego Pokucia, otwiera w mieście 
nasaem instytut gry na skrzypcach.

Przedwczoraj przybyło tu 40 włościan, udając 
się w dalsze podróż do A meryki.

Czysty zysk Banku Polskiego z& rok 1881 wy 
nosi rubli 1,007.633 kop. 83, czyli 12'67°/0 od ka
pitału zakładowego Banka. Jest to najwyższy zybk 
osiągnięty w ciągu 53 letniego istnienia tej instytu 
cji, przewyższający zysk zeszłoroczny przeszło o 
20.000 rubli.

Po rozebrania spalonego zabudowania fabryki 
p. Tworkowskiego przy ulicy Czerniakowskiej, zna
leziono kości spalonego robotnika, Roberta Śliwiń
skiego, którego od czasu pożaru daremnie poszu
kiwano.

T e a t r  p o lsk i w W Ioeław kŁ . P. Łukowicz 
otrzymał pozwolenie dawania przedstawień drama 
tycznych w Włocławku w j ę z y k u  p o l s k i m  
w ciąga trzech miesięcy, zaczynając ol połowy ma
ja. Do przedstawień tych, jak ślychaó, zaangażował 
trupę krakowską.

S tra  zn y  w ypadek. Korespondent Nowin z 
Sandomierskiego donosi o tragicznym wypadku śmier
ci całej rodziny chrześciańskiej. Rodzina ta złożona 
z m ęża, żony. chłopca wyrostka i 10-letniej dziew 
czyny, przeprawiała się na łódce przez Wisłę do Ga
licji, naprzeciwko miasta Dzikowa. W skutek panu 
jącego wiatru, wioślarz odradzał przeprawy, lecz tro
chę pijany Matysiak (nazwisko ojca rodziny), zamo
żny kolonista, obiecał sutą zapłat i i tem ostatecznie 
zniweczył skrupuł przewoźnika. Ten ostatni wraz z 
młudym Matysiakiem wiosłowali, lecz na środku rze
ki natiafili na odmęt, a wiatr kręcił łódką na wszy
stkie strony, w końcu ta się wywróciła i wszyscy 
wpadli do wodj, Ocalał tylko sam przewoźnik, gdyż 
był dobrym pływakiem, lecz w skutek zmęczenia, 
spowodowanego walką z wzburzonemi falami, ranie 
mógł tak silnie, że odwieziony do Dzikowa, zapadł 
na zapalenie mózgu. Zwłok czworga tupielców „ w 
chwili, gdy to pisał korespondent, jeszcze nie odna
leziono. , r

In s ty tu c ja  p o lsk a  „Czci i chleba,“ na któ
rej czele stoi Bohdan Zaleski, skończą la 2. ma-ca 
20 rok istnienia swego. Dochody w r. 1881 wyno
siły 38.310 franków, rozchody 18 340 fr. Fundusz 
żelazny wynosi 8.758 fr. Celem instutucji jest wspie
ranie weteranów polskich przez regularn> roczne 
pensje. Od r. 1869 wspierała instytucja *ym spo o- 
bem 140 osób.

Z am ie rzo n e  sam  b ń js t^ e . W Wiedniu usi
łował Włodzimierz Wierzbiański, urzędnik poczty, 
odebrać sobie życie wystrzałem 7 rewolweru. Ciężko 
rannego musiano oddać do szpitala. Powodem sinu 
tnego wypadku miały być stosunki majątkowe.

A u s trja c k a  ek sp e d y c ja  do bieguna półno-, 
cnego wyjeżdża dnia 2. kwietnia b. r. do Jan 
Mayen w Grenlandji. W ten ■posób ma być urz#- 
czywistniony plan Weyprechta urządzenia łańcucha 
stacyj obserwacyjnych w około bieguna. O progra
mie tej podróży donosi wydana niedawno w tym 
celu'broszura, co następuje; Wyprawa odbędzie się 
na parowcu transportowym „Pola*, który rn» 51 
metrów długości a 9 metrów szerokości i m aszynę 
o sile 780 koni. Okręt ten może wziąć 400 ton 
ładunku, ponieważ zaś ciężar materjała ekspedycyj
nego wynosi tylko 100 ton, może „Pola* przyjąć 
jeszcze 300 ton węgli, który to zapas wysjtarczy, 
aby połową siły (szybkość 6 węzłów na godzinę) 
przebyć 4000 mil morskich. Okręt ruszy z komple 
tną załogą z porucznikiem Basso, lekai zem korwe- 
towym dr. Fischerem i 8 ludźmi należącymi do za
łogi z portu centralnego. Porucznik Wohlgemuth 
wsiądzie na okręt w Gravesend, hr. Wilczek i inni 
oficerowie jadą lądem do Hamburga, a następnie do 
Bergen, gdzie wsiądą na pokład , Poli*. Parowiec 
ma przebyć aż do Jan  Mayen razem 1 620 mil 
morskich i zarzucić kotwicę w t z. zatonę angiel 
skiej. Natychmiast po wylądowaniu przystąpi zale
ga do wyszukania miejsca odpowiedniego, bezpie
cznego od burz, lawin I zawiei -śnieżnych, o, ile mo
żności w części najwyższej wyspy, zkąd moźnaby 
śledzić oba jej brzegi i skierować się według potrze
by na południe lub na północ. PrzedewFzystkiem 
wyciągnięte zostaną na ląd, namioty, sienniki, pro
wiant (560 porcyj), suchary, wino, naftia i piece 
naftowe. Następnie urządzona zostanie ©hats, na 
obserwatorjum astronomiczne i szopa na magazyny. 
Parowiec opuści z hr. Wilczkiem wysptó dopiero 
wtedy, gdy wszystkie dumy stacyjne zostaną u- 
rządzone.

L e k a rz c -k o b it ty . Liczba kobiet doktorów me
dycyny szybko wzrasta. W Stanach Zjedno-czych pra
ktykuje 400 lekarzy-kobiet. Anglja posiattt 300 le- 
karzy-kobiet, praktykujących przeważnie na prowin

cji. Francja ma podobnych lekarzy 200. W Rosji 
12 kobiet ma prawo udzielania wykładów medycyny 
kobietom , 30 zajmuje posady w ziemstwach , 40 w 
szpitalach, a 25 nawet otrzymało order św. Stani
sława za udział w wojnie r 1877. Liczba studentek 
medycyny wzrasta ciągle. W Niemczech kobieta-le- 
karz należy jeszcze do zjawisk rzadki :h i „nieprzy
zwoitych.* Czynność kilku kobiet-lekaizy ogranicza 
się na leczeniu chorób dziecięcych.

T eatr. Na wczorajszym benerisie pani Wo- 
leńskiej teatr był przepełniany. Publiczność powi
tała artystkę serdecznie i obsypała ją bukietami, 
Przedstawienie wznowionego dramatu Feuilleta po
szło bardzo gładko. Rulę dawną pani Ładnowskiej 
(hrabianka de Guy-Chatel), objęła panna Knapczyń- 
ska, która wywiązała się z niej wcaie dobrze.

* Dziś w piątek po raz drugi: „W jaskini lwa*, 
komedia w 4  aktach pp Labiche i Dcleconr, prze
kład Marjana Dworskiego.

* Jutro w sobotę: „Chusteczka królowej*, opera 
komiczna w 3 aktach, mazyka J . Straussa.

D aw n y  zam ek  lrró lew ak i n a  TTawelu — 
Właśnie opuścił prasę drugi zeszyt wydawnictwa pod 
tym tytułem, którego Celem jest zebranie umiejętne 
materjałów do restauracji zamku na Wawelu. Jest 
to owoc gorliwej i nader sumiennej pracy p, Sliwo- 
iftra Gdrzywoiskiego, architekta i profesora budowni
ctwa w instytucie techniczno-przemysłowym krakow
skim. Zeszyt ten składa się z 4ch tablic, obejmują
cych plan parteru (z końca X V III w.), tudzież szcze
góły okien parterowych, oraz I  i I I  piętra od dzie- ■ 
dziÓLO,

W te a t r a e  n iem lesIG ra. w  P eszc ie  mają 
być przedstawione wkrótce dwie komedyjki Henryka 
hr. Lączyńskiego, twórcy byłej szkoły dramatycznej 
we Lwowie. Obie sztnki były jnż grane w tea
trach. amatorskich w Krakowie i Pradze.

W  K asynie lliie jsk łem  odbędzie się w nie
dzielę 2. kwietnia o godz. 5 po południu koncert in- 
strumentalno-wokalny na rzecz pomnika Mickiewicza, 
urządzony przez p. Emanuela Kaczkowskiego, z u- 
przejmym współudziałem artystów i miłośników mu
zyki, Biletów nabyć można w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego, w cukierni Grosa i Strusa., tudziez w 
kancelarji kasyna miejskiego,

Tl B e rlib ic  wystąpił na popisie konserwato- 
rjnm Schmidta znany publiczności naszej suiewak 
p. Pauli, o którego głosie i śpiewie dzienniki ber- 
lińekie wyrażają się z wielkinmi pochwałami. 
Df“ittchrs T<*gbJatt wychwala szczególnie lego pra
wdziwie męski baryton i rutynę muzykalną, które 
doprawaJziły w głosie jego do zupełnego wyrówna
nia w głosie i czystości intonacji. Ten sam dziennik 
powiada, że ognisty temperament śpiewaka kwalifl- 
Jtnje go przedewszystkiem na śpiewaka scenfciaego 

P ie r ś c ie ń  N ibelungów , słynna trylogia Wa
gnera potoczy się po Europie,, Dyrektor Angelo 
Neumann, organizuje wędrowną trupę śpiewaków i 
we wrześniu b, r. rozpoczyna z nimi podróż po 
Niemczech, Bulgii. Anglii, Włoszech i Rosji. Piel
grzymka ta artystyczna z operą Wagnera potrwa 
dziewięć miesięcy Wagnerzyści wiele sobie obie 
cują z tego apostolstwa.

(z) M oh u rt w  'lu s t r a c ja c h  Ki ssaka. Dziel
ny a niestrudzony nasz akwarelista i rysownik, Ju- 
ljusz Kossak, rozpoczął nowe dzieło. Będzie to Bze- 
reg ilustracyi do „Mohorta* W. Pola. Gdybyśmy na
wet nie widzieli ani jednego szkica, już możnaby o 
tem dziele wiele przepowiedzieć pięknego. Bo Czyż 
istnieją w literaturze i sztuce dva tak pokrewne da
chy, jak Pol i Kossak ? Toż to twórcy jedną i tą 
samą natchnieni myślą, jedna i tą same oddychający 
atmosferą — tylko, ze jeden swe natchnienia prze- 
oblekal w słowa, drugi kreśli je ołówkiem, lub od
daje farbami. .Mohort* Kossaka bodzie, jak z pier
wszych rycin wnosić można, arcypięknym. Właśnie 
widzieliśmy rycinę do słów Pola:

A wtom nadjechał królewiki koniuszy, 
Prowadząc konia — koń był wielkiej duszy,
Oczy jak gwiazdy, jakc piekło chrapy.
Szyja jak łabędź, a piersi jak w rota,
Rzęd staropolski aż kapał od zło ta,
Uhoć przysłoniony tnrerkicmi kapy.
Koniuszy odkrył tyftyk, a u boku 
Zapięty pancerz i szabla w wytuku,
Szyszak na łękn, a tuż przy szyszaka 
Spływa proporzec pancernego znaku.

Każde słowo oddane wiernie, każde przeobleczo- 
ne w poezję kształtów, konturów i cieni.

Dodajemy, ze według własnych słów Kosaaka, 
ma to być ostatnie jego dzieło. Artysta chce, aby 
to była ostatnia , lecz wielka , świetna po nim pa
miątka.

P rz e g lą d  l i te r a c k i  1 a r ty s ty c z n y  zacznie 
wychodzić w Krakowie, pod redakcją Kazimierza 
Bartoszewicza. Pierwszy numer ukaże się w począ
tkach kwietnia. Badzie to pismo poświęcone litera
turze i sztuce, a jego dążeniem zaznajamianie czy
telników z ruchem bieżącym w tych gałęziach. H a
słem głównem bezstronność. Każde dzieło, byle było 
dobre i piękne, Lez względu, z jakiego wyszło obo
zu, znajdzie w Przeglądzie słuszną ocenę. Współ- 
pracownictwo, jak na nasze stosnnki literackie i 
materjalne, zapowiedziane jest dubrze. Ze Lwowa 
będą ciągłe i wyczerpu'ące sprawozdania. Wobec 
tego, że w Galicji, jak długa i Bzeroka, nie ma ani 
jednego pisma literacko beletrystycznego, pojawienie 
się „Przeglądu* musimy powitać zycziiwie, a każde
go do poparcia go zachęcamy najgoręcej.

Różow ego D o m in a  wyszedł Nr. 13. i za
wiera: Z biblijnych światów. Królowa Saba u 
Salomona (z ryciną). Naprzód, wiersz Juliana 
Mohorta. Pan starosta-rodak (z ryciną). Z mą
drości Różowego Domina. Szurum burum. To i 
owo. Ad Tucem odczytu Deotymy. Ad vocem 
Hniliczek (z ryciną). Muzeum gminy Kraków. 
Sieim prawd ekonomicznych. Podsłuchane. Nad- 
pełtwianskie Krakowiaki. Z wilczego brewi irza.
Z katechizmu abonenta. Rebnt Łamigłówka ftc.

Gzklc L e o n a rd a  d a  Y incl znaleziono w tych 
dniach u jakiegoś antykwarjusza z Medjolann w Ni
cei. Szkic ten malowany na desce, przeszło 3 stopy 
szeruki, zakupiono za 100 franków; przedstawiał on 
znaną „Wieczerzę Pańską*, którą handlarz uważał 
za starą kopię wielkiego arcydzieła Leonarda, tym
czasem po odczyszczeniu okazało s ię , że to skarb 
prawdziwy, bo oryginalny, przez samego midti za na- 
rzneony i podpisany szkic jego obrazu al fresco, znaj
dującego się w refektarzu klasztoru allc Grazia w 
Medjolanie.

P r z e k ia d  p'*etow  polskich. Jak  wiado
mo otrzymał p- de Noire-Isle (pseudonim) za prze
kład poetów polskich na język francuski przed dwp-
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DZIE' NIE POLSKI.

Ina tygodniami od ministra oświecenia tytuł: Officier 
de 1’ingtrucuon public. P. Jules Ferry wyraził się 
w dyplomie, iż ,1’ensemble de l'ouvrage nous a 
frappś* i za taki ogrom pracy podjętej w szlache
tnym celu wlicza p da Noire-Isle do ścieśnionego 
ezeregu kawalerów tym znakiem odzna czonych. 
Żeby szanownym czyce Iniaom dać choć w przybli 
żeniu pojęcie o owem „lensable de l’ouvrage“ p. de 
Noire Isle i czy i my mamy prawo być z tych tłu 
maczeń zadowoleni, przytaczamy na próbkę kilka 
jego „przekładów poetów polskich1*. I  tak aby za
cząć od sędziwego lirnika ukraińskiego, którego 80 
letnią rocznicę urodzin przed kilku dniami w Pa
ryżu uroczyście obchodzono, tłumaczy utwory jego 
p. de Noire-Isle w ten sposób, iż n. p. owa piękna 
dumka: „U nas inaczej", brzmi po francusku:

Au bean pays d’Ukraine, eu notre ame yraiment, 
Tout se passe autremeut, antremeut, autrement.

Nagłówek z Kochanowskiego do Mvrji Malcze
wskiego: „Wszystko się dziwnie plecie" i t. d. tłu 
maczy p. Charles de Noire-Isle:

Vouloir raconter pele mele 
Ce nu on dćbite de reyele,
En se monde soir et matin 
C’e»t y perdre greo etlatin. 

a ów ustęp:
Marjo, czys ty nie chora? bo masz taką postać 
Jak  gdybyś się jnż chciała do aniołów dostać, 

przełożył nowo mianowany „officier de lmstruction 
public" na:

Marie, n es tu pas fatiguće on souffrrante ?
W obec takich „przekładów poetów polskich" 

wołamy tylko: Traduttore — traditore i podzielamy 
Jak rajznpsłniej zdanie wypowiedziane przez kogoś 
w kwestji przed 9 laty: „Zaprawdę możnaby się
uśmiać do Woli nad teml parodjami, gdyby nie słn- 
*zne oburzenie na podobne zbeazczeszczeiie lutni 
polskiej w obec Francji i Europy."

datki te będą rozpisane od kwoty podatkowej, 
mieszczącej w sobie ordynarjum wraz z całem 
ekstraordynarjum należytości, a mianowicie w wy
sokości 3% od podatku gruntowego, domowego i 
zarobkowego, a w wysokości 10% od podatku 
dochodowego. Tym sposobem główny ciężar spa
dnie na koleje żelazne. Propozycje te po krótkiej 
dyskusji uchwalono, rozciągając postanowienie 
także na upłyniony już I. kwartał, skoro poprze 
dnia uchwała nie została jeszcze załatwioną. Dla 
powzięcia zaś d r u g i e j ,  statutem wymaganej 
uchwały, odbędzie się w przjszły czwartek po
siedzenie ad hoc.

Opróez tego załatwiono jeszcze cztery sprawy 
pomniejsze wśród wielkiego niepokoju i przerywa
jącego się co chwila kompletu. Rada postanowiła 
do banku rolniczego przystąpić z 5 udziałami po 
200 złr.,—zatwierdzić cesję przedsiębiorstwa czy
szczenia kanałów na osobę Sperlinga Hermana,— 
erunt nr. 92 na Zamarstynowie sprzedać panu 
Krzysztofowi Kaiserowi, oraz sprzedać za 1200 zł. 
okrawki gruntu, przylegające do szkoły realnej, a 
obejmujące łącznie 26.90 sążni kwadratowych 
przestrzeni.

B ł i « h

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę 1 kwie
tnia b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysunko
wej miejekiego muzeum przemysłowego w ratuszu. 
Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Janowskie
go o budowie teatrów. 2. Luźne komunikacje. 3. 
Wnioski.

Z Towarzystwa prawnlezego. Wniosek dr. 
Mał ichowskiego w sprawie podzielności gmntów wie- 
ściańskieh brzmi jak następuje:

Zgadzająe się w zupełności z zapatrywaniem p. 
referenta, co do skuteczności środków, proponowanych 
w kwestjonarjnazn rządowym.

Towarzystwo prawnicze w myśl § 10 kwestjo- 
narjusza wyraża przekonanie, iż dla Galicji byłoby 
pożądanem wydanie obowiązującej nstawy tej treści:

a) Iżby realność wiejska w jednej gminie kata
stralnej o pewnym minimalnym rocznym dochodzie 
katastralnym , wraz z Inwentarzem koniecznym do 
prowadzenia gospodarstwa, takzwanym „fnndns in- 
strootne", według obowiązujących obecnie przepisów, 
jako przynależność nieruchomości uważanym , stano
wiły „ojcowiznę", której nie wolno ani zastawiać, 
ani egzekwować, ani też pozbyć, lub dzielić przez 
akta prawne między żyjącymi, lub na wypadek 
śmierci.

b) Obciążenie tych obszarów do % a najwięcej 
do połowy wartości, dozwolone być może za przy
zwoleniem właściwej realnej instytucji sądowej, tyl
ko w razie potrzeby spłaty współdziedziców, lab ko
nieczności uratowania tym sposobem samego gospo
darstwa. W tym razie też wł idza postara się o za
bezpieczenie przez złożenie do depozytu, lub w inny 
sposób, by zaciągnięty dług użyty zoJtał istotnie nu 
osiągnięcie zamierzonego celu. _ _ 1

c) W razie śmierci każdorazowego właściciela, 
względnie posiadacza gospodarstwa, takowe przypa
da najstarszemu synowi, lub w braku synów, najstar
szej córce, który to dziedzic główny obowiązany jesf 
do 3ch lat spłaeić współdziedzicom w gotówce tych
że części spadkowe. Najstarszy syn lub córka wtedy 
tylko jednakże obejmują gospodarstwo . jeżeli sami 
na niem gospodarować będą, jeżeli z innego tytułu 
nie posiadają już ojcowizny, i jeżeli nie zachodzą 
warunki, w których w myśl 2go ustępu § 270 u. c 
nad osobą pełnoletnia kuratela ma miejsce.

d) Zresetą przepisy ustawy cywilnej §§ 629 —«46 
mają być odpowiednio zastosowane do ojcowizn.

e) Sprzedaż ojcowizny dozwoloną być może za 
zezwoleniem przynależnej władzy sądowej i dziedzi
ców posiadacza, lub tychże prawnych zastępców, w 
wypadkach nadzwyczajnej konieczności, lub oczywi
stej korzyści ; czy taki wypadek zachodzi, ocenia 
sędzia, który postara się w tym wypadku o należyte 
zabezpieczenie kapitału, ze sprzedaży pochodzącego, 
na rzecz przyszłych dziedziców (Anwkrter;.

f) Właścicielom gospodarstw włościańskich, przy
noszących doehód większy, jak minimalny w myśl u- 
stępu a) oznaczyć się mający, wolno wpisać swoje 
gospodarstwo do „księgi zagrodowej" jako ojcowiznę, 
skutkiem czego w szystkie przepisy prawne co d<> 4  
cowizn do tego gospodarstwa będą mieć zastosowanie.

O głoszenia u rzę d o w e „Gaz. L w .“ L i o y t a o j e
K ifoość V".i i 32 , 328, 32 1, 390 i 33!*/, we Lwowie. 
Cena w? wołania 7980 złr. — Rjalność pod 1. 15 w Zwa 
ryczn, sąd pow.atowy Drohobycz Cena wywołania 2500 
zł'-. — Polowa gruntu pod 1. 20 w Dornbachu, sąd po 
w; itowy Leżajsk, ona wywołania 820 złr. — Realność 
p, u 1, 42 w K rtani, są 1 powiatowy Żmigród. Cena wy- 
-S lani* 400 t ' f . — Realność pod 1 17 w Kołomyi. Cena 
wy wołania 1700 złr. Realność pod 1. 27 w Konarowi- 
ca h, sąd powiatowy Dobromil en* wywołauia 520 złr 
Realność pod 1. 7 w Stryju. Cena wywołania 5'63 złr — 
Realność ( ' , )  pod 1 1S4 w Żołyni, sąd poyiatowy Łań 
out Cena wywołania 600 złr — Realność pod 1, 53 w 
Koło-nyi. Cena wywołania 5*00 zł7*.

K o n k u r s  a. Posada adjuukta w zakładzie karnym 
dla mężczyzn we Lwowie, z płacą roczną według XI. 
klasy rangi — Stypendjum z fundacji aroyksięcia Ru
dolfa rocznie 100 złr. — Posady kilkunastu adjunktów 
podatkowych 1 obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbowej, w 11 klasie rangi. — Rozpisano licytację na 
dost-wę żywności dla więźniów sądu obwodowego w »Fa- 
dowicach. — Posada lekarza sanitarnego w Dolały nie i 
Lanczynie, z płacą roczną 615 złr — Stypendjum z za
pisu śp Teodora Stanisława Paprockiog) rocz. 150 złr.

E d y k t .  Sąd obwodowy w Tarnopolu uznał Wasyla 
Mstiasza z Jabłonowa marnotrawcą Kurator Wasyl 
Olejnik.

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie dnia 30. marca pod prezydencji 

dra Gnoińskiego. Obecnych radnych 52. Wobec 
tego kompletu z pośród 16 przedmiotów, stojących 
na porządku dziennym, wzięto przedrwszybthi >m 
pod obrady sprawę, dotyczącą dodatków gmin
nych do podatków stałych, tudzież gminnego po
datku czynszowego, celem pokrycia niedoboru, 
jaki się na rok bieżącj pokazuje. Porządek dzień 
ny nazwał tę sprawę „bardzo pilną 1 nagłą" i 
podkreślił ten punkt dwoma linjami, chociaż go 
położył na ostatniem miejscu jawnego posiedze
nia. Referował tedy imieniem sekcji Ii. dr. Leon 
Bi l i ń s k i .  Jak wiadomo, w ogólnikowem prze
widywaniu niedoboru budżetowego, uchwaliła 
[lada jeszcze w styczniu rozpisanie dodatków 
wzmiankowanych w zeszłorocznej wysokości na I , 
iwentualnie także na II. kwartał br. Uchwałę 
tę jednak magistrat przedłożył dopiero dnia 19go 
marca Wydziałowi krajowemu do zati lordzenia. 
i dotąd nie jest zatwierdzoną. Tymczasem ko 
misja budżetowa (budżet gminy na r°k 1882 
lopiero jest w druku) d szła do przekonania, 
fce niedobór wyniesie poważna sumę 229.000 gid. 
Zastanawiając się tedy nad jego po ^ryciem obli- 
szono, że jeżeli podatek czynszowy wynoszący 0- 
becnie 3% rozłoży się p r o g r e s y J n 1 e 1 od
powiednio do skali opłacanych za pomieszkania 
jzynszów, można będzie z u,(go uzyskać lzKOUO 
rld. brutto, a po potrąceniu kosztów 1 koniecznych 
idpisywan - przynajmniej 112-000 gid. netto 
Progresja zaś ma być tak ą : jzynsz do oOO gla.
ma opłacać 3%, od 301-600  gid. 4%, nad 600 
gid. 5%. Pozostającą resztę niedoboru wypada 
pokryć rozpisaniem dodatków do podatków bta- 
tych. lecz na odmiennych niz zr. podstawach. Do-

Rolnictwo przemysł i handel.
W y e la n n lcy  ang ielsk ie j spó łk i, która n a  zamiar 

zakupić j ajwiększs kopalni* nafty w Galicji, udali się 
już z powrotem do Londynu. Zwidzili oni ws syitkie nie
mal kopalnie, począwłzy od Krosna , aż do tych, które 
położone są w Kołomyjskiem, i orzekli, |ż e  w ogóle jest 
Galicja tak bogatą w naftę, iż mogłaby śmiało wytrzy
mać konkurencję z Pensylwanją, byle tylko przemysł 
naftowy był rozwinięty na wielką stopę i prowadzony 
racjonalnie. Do takiej reformy przemysłu naftowego ko
nieczne są nakłady wielkich kapita'ów, których nie bra
kłoby spółce angielskie , tem bardziej, że ma do niej 
przystąpić jeden x wie'kich banków aus*rjackich.

U nlonbnnk pow-iął zamiar założenia składów nafty 
w Tarnowie, Chyrowie i filję tycbże w Grybowie W tej 
mierze rozpoczęto już rokowania z zarządami dotyczą
cych kolei żelaznych.

W y s ta w a  a rty s ty cz n a . „Union centrale des 
beaux art" w Paryżu, połączona w najnowszym czasie z 
Musee des Arts decoraiifs, urządzę w paryzLim pałacu 
przemysłowym w czasie od I. sierpa,* do 15. listopada 
1882 międzynarodową wystawę fachową tych gałęzi prz )- 
mysłu artystycznego, w których wyroby wytwarzają się 
z drzewa, papieru lub tkaniny. Do grapy „drzewa* na
leżą meble, do grupy „tkanięy* materje na suknie i do 
upiększania pomii szkań,do grupy .papieru  druk, opra
wa i ilustracja książek, tudzież fotografia. Wszelkie wy- 
jaśuie. ia, odnoszące się do t-j wystawy, tudzież regula- 

| min, udz eli na żądanie „Union centrale 3, place dfs 
Vosg“s l'aris.“

W ied e ń  29. marca. (Sprawozdanie domu koraiso- 
! wrgo A. Krzysztofowicz i  spółka. — Cafe - Stierbock). 
] Na dzisiejszy targ dowiezione 8353 sztuk cieląt, 54: 

sztuk zabifr.j i 1‘229 sztuk żywej nierogacizny, 125 sztuk 
sztuk zabitych i 3487 sztuk żywych owiec, jako też 2408 
sztuk jagniąt

Płacono cielęta po złr 42*— do 60‘—, zabitą nie- 
rogaoiznę po 50-— do 68"—, żywą nierogaciznę po złr. 
4' •— do 58-—, żywe Owce z wełną po 46*— do 58*—, 
braki (owce) po 8 r — do 42* —, na nogach strzyżone 
owca po 15"— do #(.)•— za ICO kilo, ja g ń ę ta  zaś po złr. 
5-— do 13' — za prrę

Targ był dosc ożywiony.
W ied e ń  31. marca. (Telegr. „Daien. Polsk.) Dziś o 

godzinie 9 tej zrena otwarto w St. Marx wystawę bydła 
opasowego, która obesłaną jest słabiej aniżeli zeszłoro
czna. Galicję i Bukowinę reprezentuje tylko 75 sztuk. 
Wystawcami są: R o m a s z k a n  zHorodenki, S i e m i e ń  
s k i z Pawł isiowa, O s t a s z e w s k i ,  D z i e d n s z y c k i  
z Zameczka, S c h ó n fo 1 d z Bukaczowiec, K o f f l e r  z 
Zastawny, K o s t u k i e w i c z  i S t a n i s z a w r - k i  z Ra 
(l imysla Członkiem jary z Polaków jest Dawid A b r a- 
h ą  m o w i e  z. Jutro zwidzi wystawę eesarz.

A iCrtyntofowicz & Comp Cafe Stierbo k.

Przegląd polityczny.
L w ów 31. marca, 

i Wczoraj udała się aa spoczynek świąteezny 
także wiedeńska Izba panów, uchwaliwszy nowelę 
wojskową. Dnia 29. bin. zaś o godz. 7. wieczorem 
odbyła, pierwsze posiedzenie „ k o m i s j a  o s z c z ę 
d n o ś c i o w a "  pod przewodnictwem Hohenwartha. 
Obrady i uchwały jej mają na razie pozostać w 
głębokiej taiemniay.

Narodn. L id y  podają telegram z Wiednia, 
zapowiadający, że hr. Taaffe myśli o projektach 
antysocjalistycznych, w guście tych, z któremi 
lh>.mark ma wiele kłopotów. Głosy półurzędowe 
zaprzeczają temu-

Według umieszczonego wczoraj raportu urzę
dowego, okolica Czajnicy (na pograniczu z Li
mem) jest ciągle widownią śmiałych napadów 
powstańczych Hercogowińey występu1 ą tam w dość 
silnych oddziałach, a pułk samoorski (nr. 77) 
doznaje przykrych strat. Zabity świeżo podpo
rucznik 1 ’ r e y  był oficerem rezerwowym, nie
ci iwno dopiero powołanym na plac boju, a wia
domość o jego skonie bolesne sprawiła wrażenie 
u jego kolegów uniwersyteckich. Drugie ognisko 
povstan'u zdaje się być w okolicach Gacka i Sto- 
l>*?»a. Napady powtarzają się tam prawie co- 
dzi< unie. Narodni L ist donosi o takim napadzie 
pod Dablicą na patrol 29 ludzi, który miał tru
dną przeprawy i dopiero po trzy godzinnej walce 
zdołał się uwolnić od napastników,! którzy urzą
dzili byli zasadzkę.

Pułkownik Ott de Ottenkamp, z 77. pułku, 
komendant w Goraździe (niedaleko Czejnry), 0- 
trzymał obywatelstwo honorowe tego miasta.

Uwięzionego w Mostarze archimandrytę Ra- 
dałowicza przewieziono pod eskortą jednego ofice
ra sztabowego do Osieka w Chorwacji.

W Krywoszy zaś walki podjazdowe toczą się 
osobliwie przy źródłach wody. Powstańcy robią 
tam zasadzki na żołnierzy austrjackich, jak m y
śliwi w Afryce na zwierza. Budowa fortyfikacyj 
postępuje z trudnością i z ogromnemi kosztam/ 
Jedna deska dębowa kosztuje na miejscu 5 gid.

Przed kilim dniami wspomnieliśmy o broszu
rze Piotra Kotuzowa przeciwko Skobielewowi. 
Waga tej broszury mieści się w dowodzie, że 
Rosja nie może myśleć o prowadzeniu wojny za 
czepnej. „Świętą i popularną" może być dla niej 
tylko wojna obronna, jak w roku 1812. National 
Ztg. w liście z Petersburga dowodzi, że wszystkie 
wystąpienia Skobielewa działy się w ścisłem po
rozumieniu z Ignatjewem według obmyślanego 
planu, który jednak doznał zupełnego fiaska.

Król serbski wybiera się po świętach na 
objazd swojego państwa.

Centrum w sejmie pruskim zj skało znowu 
jedno krzesło więcej: przy uzupełniających bowiem 
wyborach w 19 hanowerskim okręgu, 124 gło
sami wybrany został kandydat frakcji katoli 
ckiej sędzia S c h r a d e r .  Przeciwnik jego, na
rodowo-liberał Be t h e ,  otrzymał tylko 109 gło
sów. Okręg wspomniany do roku 1873 reprezen
towany był w sejmie przez konserwatystę, później 
przez narodowo liberała.

W ostatnim swym numerze z dnia 18. b. m. 
wychodź jce w Genewie Wolnoje Sluwo, ponownie 
przemawia o konieczności ustroju federacyjnego 
w Rosji, dowodząc słusznie, że wszystkie trzy 
filary, na Których opierało się dotychczas carstwo, 
narodowość rosyjska, prawosławie i jed\nowładz- 
two, spruchniały do szczętu i muszą być zastąpio
ne ideą sprawiedliwości względem naiodów pod
bitych, jeśli carstwo chce dalęj mieć pretensję do 
egzystowania.

Z Charkowa donoszą tu, że wskutek wiado
mych zajść w uniwersytecie, wydalono 7 studen
tów, a 29 udzielono napomnienie.

 ̂ Uwięzieni deputowani irlandzcy Parnell, Dillon 
i 0 ’Keiiy zażądali w parlamencie, aby ich pu
szczono na wolność celem wzięcia udziału w gło
sowaniu nad projektem zmiany regulaminu Izby 
(c<. do zamykania dyskusji). Gladstone oświad
czył, ze to niemożeLne.

Miasto Galwny (w lrlandji) jest od dłuższego 
już czasu świadkiem zaciętych zatargów pomiędzy 
żołnierzami dwóch pułków piechoty, z których 

i ,edon złożony jest * »»mych prawie Irlandczyków, 
nie mogących znieść kolegów angielskich. Biją się 
też codziennie, kaleczą i zabijają; lud popiera 
stronę pułku irlandzkiego, a policja napróżuo u- 
siłuje robić porządek.

W Tunisie zdarzyło się kilka krwawych bó
jek między Żołnierzami francuskimi a Włochami.

itew własne Ma Mtu."
(li.) W iedeń 31. marca. Namiestnik hr 

P o t o c k i ,  był przedwczoraj na osobnej audjencji 
u cesarza. Dziś odjechał pociągiem pospiesznym 
do Lwowa.

(D.) W iedeń 31. marca. Izba panów przy
jęła wczoraj po żywej rozprawie 04 ustawy 
wojskowej, tyczący się obostrzenia wolności emi
growania. Minister W e l s e r s  h e i m b , bronił 
Bardzo zręcznie tego niepopularnego przepisu. 
Trzy imiennem głosowaniu skonstatowano roz
bicie się lewicy. > lętuastu głosowało z większo
ścią, a dziewiętnastu z mniejszością. Całą ustawę 
przyjęto 68 głosami przeciw 19.

P e te rso m g  31. marca. N i h i  1 is t a  Ko-  
b u z e w ,  g ł ó w n y  s p r a w c a  z a b ó j s t w a  
c a r a  A l e k s a n d r a  111, z o s t a ł  u w i ę z i o 
n y  w M o s k w i e  i p r z y w i e z i o n y  d o  
l o r t e c y  p e t r o p a w ł o w s k i e j .

Świet pisze: Gdy pokoj europejski jest za
pewniony, więc Rosja musi teraz powetować czas 
stracony 1 przeistoczyć Warszawę, Grodno, Kowno, 
Wilno 1 inne punkta graniczne na witikie fortece. 
Roboty powinne być poruczone jednej, odpowie
dzialnej osobie, a me komisji, w której jeden czło
nek zwala zawsze odpowiedzialność na irugiego.

Noteoje Wremia wskazuje również na zły stan 
fortec polskich.

B e rlin  31. marca. Yostischr, Ztg. donosi, 
/-e ustąpienie rosyjskiego ministra oświaty N i c o 
l a i ,  me jest aktem niełaski carskiej. Następca 
jego, De l j a n o w,  uchodzi za liberała konser
watywnego.

Rza'1 rosyjski postanowił według dzienników 
tutejszych rozszerzyć port wojenny JBatum dla 
flety pancernej.

Tagblait dowiaduje się, że G r a b o w s k i e m u  
zakazano miewać w Petersburgu dalsze odczyty 
przeciw panslawistom. Także cofnięto pozwolenie, 
dane księciu D o ł g o r u k o w ,  na odczyt podobny. 
Na niebezpieczeństwo, mogące wyniknąć z od
czytów anti paslawistycznych, zwrócił K a t ko w 
uwagę rządu.

Londyn II. marca. Policja dowiedziała się 
o groźnych zamiarach Fenianow. Z tego powodu 
zarządzono birdzo obszerne środki ostrożności w 
tutejszych dokach, arsenałach i tunblu kolejnym 
pod Tamizą, które I enianie zamierzali wysadzić 
za pomocą dynamitu w powietrze.

M a r w i n, znany z wykrycia tajnej umowy 
pomiędzy fezuwałowem a Salisburym, obecnie 
korespondent angielskich dzienników w Londy
nie, donosi o pogadance, mianej z Ignatiewem. 
Minister ten uważa traktat berliński za wadliwy, 
a więc zły i nietrwały. Za to odpowiedzialną 
jest — według Ignatiewa — Europa sama, a nie 
Rossja. Według brzmienia traktatu, powinna by
ła Austrja zająć Bośnję i Hercegowino, przywró
cić tam spokój, gdy tymczasem Austrja rozpo
częła wojnę i naruszyła traktat. Sprawę tę musi 
Austrja teraz — powiada Ignatiew — załatwić 
z całą Europą, ą nie z Rossją. Dla Ignatiewa 
jest to niezrozumiałem, dlaczego prasa europej
ska rzuca się na Ross ę, i oskarża ją o tc, że 
namówiła Austr,ę do wkroczenia do Bośnji w ce
lu popchnięcia Słowian w jej ramiona. Tego 
nie uczyniła Rossja, lecz mąż, którego nie chce 
wymienić, a który chciał tym sposobem Austrję 
osłabić.

Rzym 31. marca. Król H u  m b e r t  za
mierza udać aię na uroczystość otwarcia kolei 
przez góry św. Gottharda.

P e te rsb u rg  31. marca. Dziś rozstrzelano 
w Kroustadzie S u c h a n ó w  a. Lin^m skazanym 
zamienił car karę śmierci na roboty katorżne.

Odesaa 31. marca. Prokurator i członek 
sądu wojennego jenerał S t r e l n i k o w  został 
wczoraj wieczorem wystrzałem z rewolweru ranio
ny i umarł w dwie nemu ty później. Sprawca u- 
więziony.

Telegramy biura korosp,
Wiedeń 30. marca. Polit. Corr. donosi 

C *,t y n i i, że radca państwowy J  o n i n otrzymał 
dłuższy urlop, z którego korzystając wybiera się 
w podróż do Włoch. W fulach dyplomatycznych 
uważają za prawdopodobne, że Jonin zostanie 
przeniesiony na inną posadę.

. korespondencji z S o f i i  donosi Pol. Corr., 
że. H i t r o w o oświadczył na zgromadzeniu tam
tejszej kolonii rosyjskiej, że car absolutnie nie 
życzy sobie, aby jego poddani czy to słowem, czy 
czynem działali na korzyść powstańców w Bośnii 
łub Hercogowinie.

Taż sama Pol. Corr. donosi z At e n ,  iż 
budżet na rok 1882 przedłożony Izbie oblicza 
dochody na 66 miljonów, z których 8 przypada 
na świeżo zajęte prowincje. Wydatki wynoszą 77 
miljonów.

Wiedeń 30. marca. Izba panów załatwiła 
nowelę do ustawy wojskowej w rozprawie gene
ralnej i szczegółowej według wni( sków komisji. 
Przy §. 54 zbijał minister obrony krajowej w 
dłuższej mowie, przyjmowanej oklaskami, wniosek 
mniejszości, motywowany przez F  y e g o. Minister 
dowodził, że państwo ma prawo żądać spełnienia 
obowiązków wojskowych, z czego wynika, że ma 
ono powinność usuwać wszystko, coby mogło po
jedynczym osobom umożliwić usunięcie się od te- 
go obowiązku, pocnem §. ten przyjęto w głosowa’ 
niu imiennem 68 głoDam przeciw 19. Ustawa o 
ograniczeniu egzekucji na pensje urzędników i 
konwencja o filokserze przyjęta. W końcu wj bra
no komisję do reformy wyborczej i komisję do 
taryfy cłowej. Terminu następnego posiedzenia nie 
oznaczono.

Praga 31' marc«*. R i eg  e r  został powitany 
wczoraj w Bes^dzie miejskiej mową i odpowie
dział na  ̂ przemówienie przewodniczącego w te 
ełowa: Nie wszystko moż>. ny osiągnąć, do czego 
dążymy. Musimy być cierpli ,v i i umiai kować na
sze żądania. Musimy zw ażyć, że j *Rteśmy obywa
telami austriackimi i umiarkować .-woje żądania 
odpowiednio do wymogów państwa. Nie chcemy 
mieć żadnego pierwszeństwa przed Niemcami i 
korzystać obok nich z praw swoich, Uczyniliśmy 
postępy, których gdzieindziej osiągnąćby nie
podobna.

Palermo 31. marca. Miasto ożywione, ale 
porządek panuje zupełny. Fałszem jest, jakoby 
Francuzi wyjechali z miasta 1 o nawy demonstra
cji. G a r i b a l d i  wpływał na utrzymanie po
rządku, zą ecaiąc spokoi. Uroczystości rozpoczną 
się jutro i będą miały charakter czysto municy
palny. C r i s p i przemówi jutro.

Petersburg 31. marca. Gubernator aruhan- 
gielski, B a r a n ó w ,  miał audjencję w Gatczy- 
n ie , gdzie jego propozycje względem podniesienia 
handlu na Północy przjjęto z uznaniem.

Londyn 31. marca. W Izbie lordów oświad
czył G r a n y  i I l e ,  że rząd musi czekać na dal
sze wiadomości o przejeździe okrętów rosyjskich 
przez Bosfor, zanim postanowi, czy ma poczynić 
Roaji jakiekolwiek przedstawienia.

Izba gnuń odrzuciła 318 grosami przeciwko 
279 poprawkę M a r i o t t a  do wniosku G I a d - 
s t o n a , względem rezolucji o zamknięciu dy
skusji.

H a d ry t 31. marca. Agitacja w Barcelonie 
wzmaga się. Wszędzie pozamykano warstaty i ma
gazyny. Tłumy robotników chciały powstrzymać 
ru^h pociągów, przyczem padły strwły. Policja 
interweniowała, i pociągi ruszyły. Zapewniają, że 
jutro ogłoszony 'ostanie stan oblężenia w całej 
Katalonii. Katalońscj deputowani prosili S a g  as  tę, 
abj wobec opozycji, jaką napotyka w Katalonii, 
traktat bankowy francuzko hiszpański nie stawiał 
jego przyjęcia jako kwestję gabinetową. Sagasta 
nio zanowiązj wał się do niczego i ma się poro
zumieć z towarzyszami. C a m a c h o  oświadczył w 
Izbie, że sam obejmuje odpowiedzialność za swo
je projekta finansowe i ustąpi w razie, jeżeli one 
nie będą przyjęte.

P a ry ż  30. marca. Jest moż«bnem, że Izba 
rozpocznie dopiero Igo kwietnia ferje, aby przed
tem zawotować wszystkie traktaty handlowe. 
Wszystkie odnośne sprawozdania rozdano dzisiaj. 
Zebranie 50 reprezentantów Izby handlowej 0- 
swiadczyło się za cłami rpecyficznemi, za zastą
pieniem tn ktatów handlowych przez ogólna taryfę

cłową, przyczem przyznano klauzulę dotycząc^ 
narodów, otrzymujących największe ustępstwa i 
korzyści i żądało, aby co najmniej traktaty han
dlowe trwały najdłużoj przez 5 iat.

Berlin 30. marca. Izba uchwaliła wdrugiom 
czytaniu przedłożenie kościelno - polityczne po 
kompromisie, ułożonym pomiędzy centrum a kon
serwatystami. Minister wyznan oświadczył się 
przeciwnikiem ograniczenia władzy dyskrecjonal
nej do Igo kwietnia 1883, nazywa artykuł 3 nie 
do przyjęcia, ponieważ artykuł ten odejmuje za
kładom państwowym prawo zbadania wykształce
nia duchownych, a w końcu przemawia za zatrzy
maniem §. o biskupach w brzmieniu przedłożenia 
rządowego, tudzież za zachowaniem artykułu 4go 
i 5go, które odpadły w skutek kompromisu.

M adryt 30. marca. W Barcelonie zamknęli wła
ściciele kilka fabryk, chcąc w tensposób demonatrow&ć 
przeciw francusko-hiszpańskiemu traktatowi han
dlowemu. Robotnicy przeciągali ulicami miasta, 
wznosząc podburzające okrzyki; 35 osób uwięzio
no. Rząd jest zdecydowany wystąpić energicznie 
przeciwko siłom potajemnym, które chcą zorgani
zować opór przeciwko prawom. Większość Izby 
usposobiona jest dobrze dla francusko-hiszpań
skiego traktatu handlowego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 31. marca, godzina ]0 min. 46. Akoja 

kredy-io>v,« 827 90, Anijlu- Auatr. 128 25- Akoje bana a 
Union 124-50, Kolej Karola Lud. 30776, Połudn. 148—, 
Renta papierowa —■ —, L sty „sta no gal. banka hipat. 
—-—| Gtdiayjaki; obligacje in iemeizacyjas —1—, Gali
cyjski bank rnetykaiwr — , L - i j  a roku 1864 — , 
Napoleondcr 9-62. Robol pąp .ir. l-20l/4. Dapoarbienio: 
bardzo stale.

W iedeń 30. maroa godzina 2 m ir. 25. Looy 
kredytowe 177 76, Węg. akcje kredyt. 320 - ,  Akcje anglo- 
aus. . 127-60, Akcje banku Union 124’ Akcje kred. 
Kar?la Ludwika 307-6 \  Akoje kolei północnej 262 
U l 3j8 kolei południowej 142 50, Akoje kolei Alfdldzkiej 
166*50, Akcje kolei Elżbiety 208- Akcje kolei Lwowsko- 
Czerń cwieck e 170- , Akoje kolei w gr półnoono- 
waohodniej 160-—, Wiedenakie loay 127-—, Akcji kolei 
Rudolfa —•—, Akcje kolei Albrechta —•—, Wg-^ieraki® 
obligacje pańatwa w zlocie 94-60, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjr 98-50, Losy regulaoji Gissy — . j» ty  
tureckie 23*76, Węgierska renta 118*70, Akcj« oanm  
związkowego 118*—, Akoje banku obrotowego —*—, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akcje kolei 
państwowej —*—, Rubel papierowy 1*20, Węgierskie 
losy 118 26, Hark niemieoki —'—. Uspoa.: stałe.

Wiedeń 8). maroa godzina 5 min. 40. Jedr>oht4 
dług Państwa w banknotach 76*55, w srebrze 76*20, Rentń 
w zluoie 93 5, Losy pożyczki z roku 1860 129*40, Akcje 
banku wiedeńskiego 819*—, kredytowego 826*—, Londyn 
120*—, Srebro — , Napoleond’or 9*62, Dukat cee. 
men. §'62, 100 marek nie-i ■ -ckich 68*60.

Berlin b \  merca godzina 6 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 205*06, Akeje kredytowe 571*60, Lombardy 
246*—. Galioyjskie 130 76, Kolei Rnmuńakiej 61*79, Au- 
strjaokie banknoty 170 10. Po zamknięcia g ie łdy : kredy
towe —*—, Lombardy — .

Parj L 3% Renta 63*30.
Telegramy abożewe % dnia 30. marca. —

W i e d e ń :  Pszenica 12-20 do 12 22 zł., żyto —*— do 
—•— zł., jęozmień — do — zł., kukurudza —■— 
do — zł. owies —•* d  1 — zł.; okowita pr. 10.000 
liter procent 32 — do 82 26 zł. — P n d a  p e a n t :  
Pazenio* 100 klgr. (na wiosna) 11-73 4 o 11-76 zł., rzepak 
( n a s 1 'pieó-wrz sień] 13'— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiioiflii-maj) 223*60 m żyto —"— m., spirytus loco 
44-80 m., olej rzepakowy 65*80 m. — S z n z e o i n :  Pez*- 
nica — , rzepik —*—. — P a r y ż :  snęLi 169 klgr. 
61*30 fr., olej rzepakowy 70*60 fr., npiry*x- — fr. —, 
W r o c ł a w :  Pszenic* — — , żyto —*—, owies — —, 
epii/tns —*—, kukurudza K o l o n i a :  Pazcaios —— .

N afta. W i e d e ń  81. marca 1 e 1/* do 15*/„. 
B r e m a :  7*10 do —*—. H a m b u r  r : 7 80, na marzec 
7*36, na sierpień-grndzioń 7 95. A n f w e r  pj‘ a :  na ma- 
raeo 171/* N o w y - Y o r  k: 71/,. F l l a d  a l f  i a : 7*/,.

Przyjechali de Lwowa dnia 31. marca. 
HOTEL LANGA. C. Lsszozyński z Zawałowa, J. 

Gluck z Wiednia, J. FutiaSj z Paryża.
HOTEL EUROPEJSKI. K. margrabia Gordon r Ho- 

łobutowa, B Choromański z Petersburga.
HOTEL ANGIELSKI. C. Lekczyńaki 1 Remenowa, 

B. Wierzchlejski z Kabarowic, F . Podolski ze Sprynicza 
wielkiego, W. Lachowicz z Jaw orow a, W. Szeiiga z Ja
worowa.

HOTEL ŻORZA. F hr. Czacki z Wołynis, B. Ko- 
marnieki z Pobocza, A. Agopsowicz ze Stanisławowa, B. 
Rosens'ock ze Skałatu, O. Mathesins z Lipska, H. Stein
berg z Gałacza, E. Foller z Rozdołu.

HOTEL LAZARUSA. H. GoldŁammer i L, Garten- 
berg z Drohobycza, li. Kapelnsz z Brodów.______

W Ul AL U JEDNEJ NOcT
wyleczyć można ptpęktnm skóry, ękmjr ozormoni, 

krosih', liszaja, odmrożenia itd. za pomocą 
C « I  f e m e  m m o n  Paryż,Simon 
36 ul Prorence. We Lwowie u pp. Mikolucha

Dnia 30. marca 
l w ó w , z Izby handlowej 
1. Akoje ta ntukę 3 ŻOO t ł  
Kolei gal. Karola Ludwik* 

Lwowsko-Ozerniow 
Banka Hipotecznego gal 

„  Kredytowego gal

JJ
J1

Tow. kred. gal. 6% w. a 
,lo »

6«(# ”
” , .U ”, fsl° ”Banku lLp. gal, 6*/„ „
„ » u */o u
„  „ » »%

LQ. Listy dłużne ne 100 sł 
Gai. za ki. kred, wloir. 6°/(
„ 1, n ii ®°l<

Ogól. rcl. kred. zakl. dli 
dal. i Buk. 6°j, lot, w 16 t 

IV. ObUgi na 100 t l
Indemnizacyjne „wlic 
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt- włoźoiańsk. 6°/. 

różyczki kraj. 18.73 6°/, 
,o'.;y miasta Krakowa

„ Stanisławowi 
V. Monety.

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . .

20 franków; 1 . . . .  
Pól-imperjeł rtjsyjsM . 
Kubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
lOO marek niemieckich 
Jrobro za 10*3 z i. . .
Kupimy w srebrze . .

Wiedeń, 29. marca. 
Obligi diugu pańetwa. 

lenta papierowa . .
„  srebrna . . .
„ złota . . • • . 

;>osy z r. 1864 4,,„°/0 .

1860 4°/„ 100 „ 
18e4 . 100 „
1864 60
Como-Rentenu u 

u o 
ObUgi inćmnitacyjne.

Ozaskf.e......................
B -kawińskio . . . .

; iUov

3C8 - 303 76
171 - 167 76
509 — 303 —
165 - 250 -

101 2 100 10
94 25 92 60 

00 10101 20
91 69 -  1

102 30 101 30
99 fr) 98 60

102 26 101 15 ,

102 50
?

IV; 6°
96 - 96

94 — 99 -

100 - 68 76

101 60 100 -
'.02 50 ’01 — 1
20 60 18 60
26 - 22 —

6 65 5 66
6 67 6 67
9 67 9 47
9 &7 9 77
1 62 1 62
1 21 1 19

59 * 0 68 35
— — — —
— —

76 8 75 10
76 15 76 95
93 86 93 16

119 25 1 1 8  60
130 — 129 10
133 - 132 60
169 50 169 26
169 — 168 -

— — 34 -

106 — 106 —
97 - 96 —

„ z klauz. 1867 
f. poi. kol*,.< węgier 
s węgierska złota 

„  za kolej wsch.
±Jtc}e bankowe.

auitnaokie 
L h a td  i p r  
węgienkie

26 60 
*6P -  
2Sb 60 
321 — 
316 
196 6C 
1876 -

dla handl. i prz.

Bankrerein . . 
Akeje kolei. 

A lbreohta. . . 
Alfolć -Finn e . 
i  par. na Dunaju 

biaty . . . 
półn. Ferdynanda 
Franciszka J  izefa 
g. Karola Ludwika 
Koszy oko-Oderber. 
Lwow.-Czern.-Jaeka 
Półnoo.-austrjacka 

,» 11 Lit. B.
Rudol f a. . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa pan; t,

?ołndn. (Lombardy) 
isańska ■ ■ . 

węg. g. Łupko* raks
L o t y .

Dunun . . 
Wiedeńskie 
Węgierskie
Turecki#

żąd tją płacą

99 
106 — 
104 60

96 76 
98 — 
98 76 

133 10 
118 50 
96 -

60 3

126 27 
160 -  
285 -  
320 60 

16 - 
194 60 
870 -

320 
122 76 
116 76

( 6« -  
546 -
208 —  
2620 

192 60
303 6 
142 60 
169 50
207 -  
*217 -  
1 6 6  -  
*,62 25 
310 50 
13” 60 
248 
.67 70

118 -  
12* 76 

76 
94 

4178 
41 601

98
106
103 
109
104
96
97
98 

132 
118
94

50 Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . . 
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . .
P a l f f y ....................

2&|8udolfa . . . .  
Salma
St. Genoi s. . . .  

łOfStanisławowsu
Waldsteina . . . 
W isdisohg.itza . .

60

50

816 -  
122 60 
i 16 51

166 75| 
644 
207 60] 
2613 

192 -  
303 -  
!42 -  
'69 25 
506 60 
216 50 
164 50 
161 50 
3:0 -  
137 25 
247 60 
157 26

|ty)s)ęl płacę

ObUgi 
Albri chti , .
E lż b ie ty .....................
Ferdynanda północna 
Franoiszka Jozefis . 
Gal. Karola Lud.^L Em

Koszy eko-Oderbergsiu 
Lwowsko-Czern. I. Em.

, Rudó\fa. IL  
,<5| Siedmiogrodzka 

Kolej p-- stwowt
połudn. (Lombr.) 
Ci sań. towan 

Węg gaL Łupkowska

W o ł a ł y .  
Dukaty ważna . .
20 frankówki . .
Imperjały rcjyjskae 
Funty sztsrl. tngielak. 
Liry tureokis ziots 
Srebro zt 100 rf. . . 
Kupony srobr. za 100 
Marki niem. st. 100 mar. 
Ruble papierowa . •

109
IS
19
4
87
22
52
46
24
29
87 80

93
98

102
100

96
98

100
100
90

178
ISO
101
92

108
19
18
41
37
22
61
44
23
28
87

93
9Ł

106
1C1
99
95

93
99
99
90

177
180
00
92

60

76

26

60
7f

40

80
75

75
80

60

75
25

5 65 &63
9 68 9 62
9 80 9 78

19 06 11 es
10 81 10 79

68 76 68 66
120 26| 120 sol

Warszawa 29. marca.

501.  Listy saatawne no 
112 — we 1869 r. . •
126 26 kupon
117 50 i*|„ Daty likwidacyjne
28 60 kuper

177 60 
40 60]

9S
247
86

181



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znary z taniości l doborowego towaru 
S T A G I Z O

iUHLI m iH i
m e  Ł u o n f e ,  u M .eu  W e tH c ia  ł .  0 .

100'? 0- O | ; r  £ * fe iu w e  M M feja eo w e u m ó w i e n i a  v  y k o n a ją  *fę j i  k  n a j» ] t le ix u l« j  1 J a k  m *tafenra t . i le j .  "no

i P i  B A S O L K I  letnie
od  z łr. 1*20 do z lr. 10. O O B 8 E T Y  p a r y s k i e  o<

N a  i ^łr. 30 ont. d* 5 złr.

-g- iścir, 6r{-d*i, farby, rosa, bibułki. 
-“ Ld nędulo, druoik, pstyi zii, szozyp 

czy ki i wszelkie dodatki do robie 
nia kwiatów

1RW .ourdwi i , Foauiao, Medajlon* 
■1NM. j iune najnowsze ząbki i kra 

pinki do robót friwolitowyoh, Pyte 
d* znaczenia

M ttogi do Bnkień, brykle do gorse 
M *  tow, -adjłka, nrparstki, kredki, 

centymetry, noźyozki z fabryk an
sriels ich

rf^lusiki fczmumei ulu,  perłowo, mÓ- 
™  talowe iod^abne i roro w . dJ 

sąkień, Guziczki webove i nicifne 
do kCBEulKwiaty francuskie.

Pióra do kapeluszy strusie
1 f a n i a s t j  o * n e ,

^ fap a ł do zasoztriLA, bawełnę Lar. 
o isk-i do; h«jiu, krętą do hs-.ca 

kowanis, przędzę siciaaą i b»,/ef 
nianą do podwl* kania.

Ussw<4rf ^ottendorfską, Estrama- 
dnręj Matematyczną, 'Wigoni 

ł* pończochy i skarpóiki, 8-'mio 
nitkową białą i koiorową.

TKT ici szwajoarskie do szycia ręczne 
-1 ^  gr, Nioi Claroa do mjstzy--, po 

cz --Tao na skarpetki, Nioi ca kłęb 
kach do robót friwolitow y h

W gły do szytna ręczŁ»-;o i maszy-o- 
* -  wegr, druty dc rcbioi ia pończoch 

Szpilki angielskie i kerlsbadzkie po 
jedyncze do włosów

Keuweb naapo: nzńskl 40 ręcznego 
szycia, półj<Mwab do maszyn, kur- 

dćaęk do korali. B zmaite potrzeby 
do sukien damskich i męsk'oh.

Na wystawie przt my siu domowego 
dy pionu ml szsiególnega u;n-nia

:oo4 3-zaszczyecne

P Ł O T M J
wyrobu krajowego.

Korczyńskie bałe, czyste laiaM
grubsze prześcicradłowe i eankio koa.ru- 
luwi w .r ta k tch  8 0  L?o ; ą. centimetr 
an^ ckcśti, a  3 .  mstrów — 57 łokci p-.' 
dłagości po złr. J35;”1, 14, 13, IG, l 

19'50, i l  i zł. 26 w. a. 
R ęczn ik i dom u w c j  a’r. *'20, 4 S0 

/ 20 i 8‘ł0  tuzin.
O b ru sy  b ia łe  116 i lCOe-aiiTc. tzeroli 

po Ł'0 ct i zł?. 1 metr. 
R e rw e tk ifb ia le  po złr. 2 20, 3 50, 4 4( 

tuzin.
Półbielona i szno płótna błażowskL
w sztuka* h 0 centro. ezerokisti a St 
metrów — 48 łok. poi. długości po złr. 7 

7 ÓO, 8, 10, J2 i 13.
Octowe magiolniki po 60 i 70 cnt. 

Gotowe ściereczki po 20, 28 i 80 cnt, 
D t e l i t h y  i  k o lo r o w e  p ło tu ;

A nd' y c h o w s k ie  
w sztokach 70 crntim. szeru tcśn  a 1! 
metrów długości po : Ir. 8 75, 9-50, 10 

10 50, I2'E0 do 15 50 za sztukę.
1’t  z j n i n  o  1 p r l e c a  

Pierwszy skład wyrobów krajow ycl

P o u.jm  puwrocie b 9... zanim .ię  udam 
w daleka obczjzoę p rag ręsię  w idiitć 

i. T o lą  — i je źli Ty podzielasz rów ileż 
to życzenie ni s » j rozmowy 1— to mi 
ułatwisz WBtęp do Was ośmielając mię 
p‘ zyjf źnem powitani, m u wchodu do Wa
szego dworku — dnia 2|4 o godzinie 4te;, 

-ago Oczekiwać będę 15C‘3 1—1

O g ł o s z e n i e .

8T. MARKIEWICZA
w e L w ow ie , P lac  M nrjnckl liczba 10

ik rn y  zairczyt zawiadomić Szaoowną 
Publiczność miejsc oko'iczujch, że 
przy uadfhodzłji-yeh święiac Wiel 
zanocnych w n t w c  urządioojm. bru- 
wer e Ncwos cłek obok Złoczowa, 

dostać możca, a to;
1. X ) i 'G i c l 4 y .  prawdziwych piwnych 

i riezaw oduj1 h ce'go»yi h w^erzchnego 
t'«»r "n:u a l.tr  a i złr. w. a,

2. Równi mamj na sLłddzie i wj rsbiamy 
w 3 garui k ch

P I  * v i\  uo nas.'pujących euaoh; 
s) p:; wdz. wy etały .Leżak za 1 'i t r  a 8 et 
h) dolntge fcimentu bez drożdży za 

litr  u 7 ot. 
c) górnego f t rnenfu z drożdżami dla 

at-zynnnia city atrpnia za 1 litr 
a 61/, ct.

Każdego czasu j st do sprzedania wan lv  
1. ch od £5 do IGO litr.

Z, mówienia n*kuteci.uia się bezzwło 
cznie. Zsiząd browaru Nowosiółek, poczta 
Oiszsniea koło Złcczowa. 1486 1—4

Staraniem Towarzystwa gospodarskiego gal.
wchodzą w życie j u ż  w  r # k u  h lF Ż e ą c jffla

Wiosence #armarM ua konie
tudzież
armji.

1 1 Ci
ts*

£Jp*\

5Sa*Ś, '53jr0 ©r-tesss,
Ift*^ *«««•*-t I • u ...
KWric sOv.rStt.ii-/tiąt «■«

I ółkrw: Shorthcrn, oraz Parany 
R tjtbouilU t Ncgrettł, są każdego 
zasu t a  sprzedaż w Chorzelowie 

Zgłosić się do R o m an a  F iszera  
w Choizelowie, poczta Mielec. 

1423 3—5

zapu-

do

, 4 ?i *urT<Fzrfi'«w:i3
| Th- -----  : *

S -l-

r. att^u -sd i. jci.- iii ^  «  T̂ rmm m  w.. ■jMr-r*‘ł-ł.^ .:ł'„\; *•ia ■" ’
R ozm aite obrazki św ięte 100 rztul  
od 15 ct. i wyżej, tudz'iŁż p^pi^r  
w szelkiego rod ;a ju  i praybory  d 
pieania j o  ' s j u i ż s z y i h  couach dostai 

m ożna w s k l r d ^ e

DYOMZEfiO K 9S M E R S K K G 0
we Lwowie u:. Halicka Nr. 59.

Zsroówiei-ia l  prowi rc j i  t b ia^wiam 
odw ro tną pocztą, u i żą-!.- nie Ctmn.Ji' 
i Wzory g rz tis  i f  ar.^e. h-S7 1—.

kolo Przemyśla, o 10 minut drrgi 
od przystanku kc lei Łupkowskiej 
Hermanowice (pociągi ranne przy
chodzą; z Pj zamyśla w pclączenin 
z lw< wsk’m i krskowsk*m o godzi 
nie 8 min. 44, z Zagórza o g.dz. 
6 min. 3 j, z Sambora o gotlz. 10 
min. 53) cdbę>iz:e się dnia 1 9  
k w feta lM  w e i r o i ę  dobrowolna

d*
5-<

ii
N arepvą masę do

szczania podłóg.
Lakiery olejne z farbą, 

posadzki.
Farb/ olejne, gotowe 

użycia. 1416
Lakiery wszelkiego rodzaju. 
Farby olejne w tubach.
Płótno, Palety, Peudzle itp 
Węże, sznur} i płaty gumowe

poleca

Skład fabryczny? farb

1355 6 -6

połączone z prem ior.eniein źreb:ąt dwulatek i kom użytkowych, 
z zakupneui og| rów nu stad u ld  rządowe i rem ont dl* ces. król.

Jarm arki te odbędą się:
W Stanisławom !e dnia 10. kwirtnia.
W Tarncpolu dnia id. kwietnia.
W K śi iskach dnia 18. kwietnia.
W ftk6SZ0ttri8 doia 23. kwietnia.
W Tarnowie d n ii 28. kwietniu.

NB. Z powodu, źe w reku b eżąey in dnia 10. kwietnia przypada 
drugie święto Wielkiejnoey, jarm ark  t goroczuy w Stanisławowie odbędzie 
się o jeden dzień później, m ianciricie dnia 11. kwietnia b. r. i

Kowal (bezżenny)
biegły w zawodzie kucia koni, w ra 
ptrac i i w sporządzaniu roz jia tycb  
narzędzi goapodai skieb, jako też ma- 
<zyn ręczpych i parowych, szuka 
) sa ly  w większej posiadłości dwor

skiej. 3 60 1 -2
Zgłoizenia przyjmuje od 1. JSI. W  

w Administ: acji ,Dziei mks Pol«kiego.“

IfiMJ 1 Elifi
we L iro  w ie, R jraek  N r. 2 9 .
Ueuniki na żądanie fran c o !

Praktykantaci aj

z ukończoną 3cią gimnazjalną lub 
realną k iasą poszu«ca;c

l uk:ernia M. Kosteckiego
LWÓW, u 'c a  Karola Ludmika L 3 ,

krów, słownika, koni roboczyrh, 
sprzętów gos odarskńh i urządzenia 
domowego, na kt-Vą chęć knpna 
mi jącycn się zaprasza uge . —2

k i f M 8 l 9 XSef»ieo
słynne n*;' zl#che*~i-j»ze, czarne w in.) 
ato low e 1  margrabstwa Istrji, rozsyła 
podpisary w b°ezka< h okutych, 25—60 
litrów zawiera, ąoych

p o  S O  e t .  « a  l i t r
1-Ci%- w to już cło- b icz.ę i f-acht, 

h stacyj kolejowychio wszystsi h stacyj kolejowych w Am 
itro*Wggrzauh za pobraniem poczto-

wem.
Oprócz tego przez pocztą

t  men i franko za p-braninm poczto-

J e d e n  5 k ilo g r . k osz
r, 85—45 sztukami najlepszych

Messjńskich { n  \f6Od dnia i marca
t nm m , wysokiego, nowego oła przy- 
1266 7— 0 wozowego

K A W  A .
w pakietacii pocztowych po 4T, kilo 
ocloDa 1 franko za pobraniem poczto- 
wem, za i  kilo netto wagi r.sjczyetszs, 

najlepsza i Jiajpięi.aitj3z.-) gatunki:
Jn m a ik a , imakowita , .
Rio, bez uosmakn . . . 
S an to s, obra i. Ina . 
Domingo, wyborna . , 
G o ld -Java , bardzo d jkc
Ja v a , ^aiur.ilno-ziekina..............
C uba, wielko ziarnista s Ina ,, 
M oeca, p riw diir-a  arabaka 
C e jlo n ,  wyboroa brunatna . 
P e r l  M anilla, ncjwyborniejf -a „ 
Perl C e jlo n ,  najwyborniejsza ,,

1-391 
i -33

Znakomite powodzenie

m o u u H S

t¥  M agazynie
I .  M t e h t y s k i e g e

znaleść może jionńê czenie
eubjakt z handlu gahnttryjneg j.
rntynowimy ekspedient z dobre i 
rekomendacjami, craa ncz^ó zawiej 
:Cowy ze szkól gimnazjalny, h lub 
realnych z dobre mi świadectwami 
1466 szkolnymi. 3

j ^ t o  chce polską i niem iecką czy
telw ę razem lub osobno sprze 

d»ć, nuchaj zaraz napisze do
!

1470

jmi 1C12 79 -  
3 ic l£ « ,  j r y  ±  o  w  a  

przygotowana z  Bizmutem 
lla tego to <i*iała ssozęśliwic na skórę

«Se4 r s t m t .M i i  p is y a tą ju  «J•  
o t „ /H , nadaje

cerza świeżość nnuralną 
€ H a  F A 1

Magasyn Perfum  w Paryin
9, aa a!W de la Paia, 0.

Znsjdaje się we Lwowie we wszysi- 
kicn sk łaiach  perfum i domach 

fryzjerów.

P l a s t e r  T h a p s i a
LE PERDIEL-RE6 0 ULLEAU

jed yn ie  p rzy ję ty  w Szpitalach  
Jako najlepszy, mjdoąodniejazy, 

najpewnią ry i najnniaj kosztowny 
z* żrodkóy

KATiJira, ZASILI H, IAPALKSII 
•TCJ WZZ, PL. C, CIIRTIÎ IOH I SOLOH 

MmtATTOSFTW I ASIALTTCZimi, 
etc., eta.

Ola uniknięcia narzekau siusui ie zam'- 
aanych plastrom naśladnjjoym Thapsia 

■Perale1-RfbouI)*»u wymagał na-Le wymaga*
leż; we waiystkleh aptakaah, rjaanlni 
1 t »dpls*w powyisj um le im osjah  

(poczwórnie zmnlęjiionyehl.
Mktwip Wtrummi* tW .«a*r W nn < Am- f  !»■■■■■ a  a a -  

r— nmMtUtpi < 4 y n ; « te d in  t  a

r

rom i«n> p u d ^ : ższi ncg i e ła l
O  Jile s t a r c z y ć  b ę d a lo  z n a c z n y  z a p a s

poleca

Handel KAROLA B A Ł Ł A B A M  we Lwowie
bez podwyżsaania ceny 1003 16—?

H e r b a t y  € h l A g k o - r « e  j s k i e j
w  n a ]Ie p a a  -a  g a t u n k u  1 w ? ć m ie n i t y iu  s m a k u .

KI. kił. F ig  wiankowych . . . —-2* 
„ Dakteli do pitczywa . —*36 

Da tle li  Marokańskich . — 90 
Cykaty francuBj ;ej . . V — 
Skor8k pom. oukr. , . —'80

1 it.ka % Mnij1. ...................... —'90
, V, kil. Czekulady JotdaiA  . . — 90 

Su. hsrds (Szwajo.) 1-30 
Y* iedeńskjej z oapk eir . —'80 

iraneuskie, angielskie

kil. Ggngo cesarslrf j . ?•—
M F a m i l i j n e j .....................3‘—
, Melang do Moacau . . 4 —
B Fniperi»l ................. 6' —
w W yriew ok t  naiprz. herb 1 7 0  
a Ciait aigiol. do h rbs.ty 1 2C 

‘ 1 Migdałów słodkich . . — 68 
a Rcdr.ynków ber. pestek . —'86 

,  dużyth Kleme . —’36 
,  „ dużych ozarny^h — 32

F:? ąułtańskich -  36

>■
19
)>

JJ ,, łłAWAJ
M usztardy

1 kr emskie.
O liw a w najljpss m gatunku z Nicei.

lkif» koireniw najtauiaj, dt tle j: S osy  ang ie lsk ie , Ł ik w o ry  
A m sterd .im  nie. H ozolisy  z tahryki JE . hr. Potoeki«go i h r Droho- 
jewekjego W INA na;uraln t sggie. fki-j, austriackie, fiaucuskie, hiszpań
skie, Cbatnpany z Eperuoy po  najn iżazych  cen ach .

!! il a święta !f
Polecam  m ojo doborow e k ra jo w e  i zag ran iczn e  w  i t i f t  

wazelkioli g u tu n k ó w  z w ie lk ie g o  sk ła d u  win, p rzy  u lic) 
K rakow sk ie j 1. 14 (daw niej ijrofcz). v

i o k n l  i p i t r u i c a  p r z e z  ś w i ę t a  o t  - 'a r t e .
P ró b k i w in aą zaw sze tam że  n a  u s łu g i szanowne;.

P u bliczności. rjŁa uszanowaniem

14<8 1 -7 M a x  W i x e l .

%
i b  m

S O K A L  i  L I L I E H
a l i e a  B e t m a ś a k a  1. 8 .la iistf zastawne i t. un Ml. ind. m ślm.

Roo/nie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,
Wyciągnięte losy a nąjmnTejsrą wygraną w kwocie 100  zł 

biorą tuLże Li-.iał w dalszvctt Dąguioanch wygrAnych. Drugie 
ciągmeiie 15. k w ie tn ia  1883. Sprzedajemy te obligacje podług 
ilzii nnego kury u, jakol ż na spłatę w miesięnzayeh ratach po 
5 i ł  w a. Kupuiemy i sorzoiajemjł także wszystkie iuacy za
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetel jiejezych 
•enaeh. Vfś*r«t®e p -lżen ia  z prowincji wykonujemy bezzwło- 

cziila bez dr iiczeuu o; o wizji. 1962 43—0

Ili
Crumi 1 pęcherze r>bie 1696

67-0

•il,sa 
i '4*1 
1'74 
1 76
1 63 
1-94

KANTOR WYMIANY
o. k . a p rsjn r . gmllo.akcjijDego Banku Blpotecmego

k u p u j e  i i p r i e d a j e  
w ssjs tk le  efektu I m« nety

pod warunkami najprzyatępniejszemi.

6°|0 listy hipoteczne, 
5°|o Listy hipoteczne,

Jalco te ż

Frem iofid Listy bipisen

najpewniej* a prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 8, 4 i 6 złr 
3 |> e c J a 'n  A< i  A w k l e  tuzin złr. 2'50, o c l i m n l a r s e  a d  p o m a i n ń  
(w formie t asków) Bztuka r łr. 2 50, wysył . pod dyskrecją za pobraniem -Gum mi- 
waaren-Agóntie* A ie x .  H o i ó ,  Wiedeń, I. Eóllnerhofgasse Ni. 4, I. piętro

*r- f  \ ,fel j

Ualicjjski Bauk Kredytowi"
w e  L W O W I E ,  n i? c a  J a g i e l l « # i k a  1. 8 ,

v y d a j e
począwszy od 1. stycznia 1881

4°lo Asy gnaty kasowe!
.« 8 0 - d u l ® w e m  w ^ p u i r i o d s e n i e m ,

■ a ś  - w i i s y i t k i e  I nn e  w  o b i e g u  s n e j ^ u j ą e e  i l ąIII
M
H

] • a WW. n W. v — - ‘i
które według prawa z dnia L  iipca 1868 Dz. P . P. XXXVIII,

A s y g n a fy  kaso w e

i  la la  v  T ry u iy
i

:  r. ^3 i ufijw. post. z dnie 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do  looowaait kapitałów funduszowych pupilarnych, kiucyj mAł- 
żeńskich, wojskowych, na kaucie służbowe i wadja. są w tym 
fisatoni! do nabycia.

g g jr  Wszystkie polecenia z prowmeji wykonu i a się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji, iqo7 128-0

tl

p t»ci*ąw M y w d J jn ia  1 .  k w i e t n i e  1 8 8 1 ,
będą oprocentowana

tyłka pi 4*;. 1 30-dniowim wypć riiiiiniiu.
Lwów dnia 1. stycznia 18P1.

j n  y  m e l c c i
(Prradruh nia będsio opłacony. 1023 68—0

a#

Z a ł o ż o n u  w  r o k u  1 8 5 8 .
Premiowana na wratawie wiedeńskiej 1873 medalem postępu, 

a w Liozu 1875 srebrnym medalem.

Miesce nitowania toftow złomli j Dćrameiitów Itffiielnytl

Stefan Berlyak,
obywatel i fabrykant paramentów 
ktscielnyob, poleca się do sprawun

ków wszelkiego rotzęju

robót kościelnych,
C a a n la ,  F ln w U le ,  B a id k c h i -  
n y ,  K a p y  d o  t r u m n y ,  K o m 
i e  d l a  z o l c i e l a j c h  i  m in i 
s t r a n t ó w ,  b i e k a n a  k o ś c i e l n a ,

tndzież
I S n K u ie  r t n  d u c h e a n  c h ,  r<e> 

u e r < .u d y ,  l i a b  i y  l i p .

Karoiina Berlyak,
poleca się du

haftów złotych i jedwsbnj ch, j
C * * rlr i,  ą j d s c h i  y ,  K a p y  
d o  t r i  m  r.n. Ł t u ł y  C b o tą -  
g<A l e  a a t a n d u r y  d i a  a t o w a -  

r s y  <zea ś p i a w c c k i c h ,  
t t t z f l e ^ k i c h ,  t r e t e r a i n n i c h ,  

i  p o ż a r n y c h .

O riia l^  d i  a p lik o w a n ia
przyjmują się z wszelką, gotowoś jDsap.1.Uefiy n i  dacej do t go materji przyjmują się do montowania

wykonuję się najakuratmej. l l* ----- 11; ------*—‘‘
i-da iię edarotną pocztą.

wszelkie z> pytania oc po- 
1476 1—3

F a b r y k a  i  S k ł a d :
W IE N , Sti di, Gtiiin srKerKA**̂  ̂ Nr. 32, Tls-d rla der Slaz UurUuldeu *s»fc.

±0 &*%iŹ0*%0%X0%JCs%!jtUsCk*%A0%A
< i . K i ; - ; : f . \ i A  ?

'< MACUJA U0S1ECU1ES0
8 Cica Karola Lnifiła L 3 i LI] a ni. Czarneukieso L 3May  p o le o a

jn a  Ś w i ę t a  W ie lk ie j  N o c y i
Ciasta, Cukry, B a b ;, Eic luu ze

i wszelkie inue wyroby w zakres pieczyw świątecznych wchodzą- 1" 
eych, jak niemuiej wielki wybór pcmadek, cukrów deserowych, * 
owoców, czekoladek, J A J  ozdobuych, cukrowych, słomian-

nych i jedwabnych. #
S f f~  Zamówienia na prewinoję uskutecinia z wszelką dokładno- 

ścią odwrotną pocztą z szaor.ciir m %
T-42 3— 3 JStar. JK A om O  e « t ] c l .

I

G ł ó w n y  t ł i k ł a d

PIWA OLOMUNiECKIEGO
nadgrodnjne medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej

dla Gal cji i Butów ny w Lecłtacli i flaszkach
u E lia sza  H ertera

• t c  JO m o u ie ,  u l .  M C o p ern ilrn  I . 8 .

Uznanie 111
Cslsry w wikis m sdali u d u g l  1 Ust pochwalny

za przew/bornj perfumy i wody tc.iieto .ve.
Woda lw owska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- 

pachsi-, Baatęp*ije perfumy, wody pachuące, ooty aromatyczne i to- 
aiMbwe —: Wód* lwowska zysftała powszechne uziiaaia i wziętoió w 
kraju i za granicą. Penie-saż wo-t.» lv-"ws^ nietylko jest isiudra- 
wotą periiimą '•o skrspianu snk*eć róhuatek, lecz użyte taki* za 
50i_«c4  rozpylaoŁa, Cajs bardzo <vmia^ i miłe kadzidło, flakon 90 
i 1 złr. 50 ot.

Woda lawÓadjWP-Affi?*1* Posiada bardzó jrr  jennr i aJaj
sapach; ałufiy do skraplania sukien i chustek, niemniej też użyta 
■a pomocą rozpryskiwana, daj* bardzo przyjemne i wonna ka
dzidło. C«aa całego flakona ?. 2",
P u  dakona 70 ot.

*»"«da lawendowa podwńj a  Odszoaególnia się nader przyjemnym
jrzcźwiajyjym zapaobem i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skraplania sukien, chustek i mieszkań, lec z takie jako woda toa
letowa na obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
naoier*ri«‘ olała lub też —nięszana z wodą do mycia, bardzo ko
rzystnie wpłvwa na płió i skórę, kooserwnjąu i chroniąc ją od wy
rzutów, zmarszcz ik i t. p. Cały liakon 90 ot.
Pół flakoii* 60 ot.

Woda k o l ;ńsk)> p«ttrdissvi, która o winie przewyższa swoją dobro
cią zagraniczne ńąkony po te, 80 i 1-50.

W a d A  ó«>l a flakony po 25, fcO i 1 złr.
O c e t to a le to w y . Odsnacza się nader przyjemnym zapachem i jeet 

powsz jcfeue używanym uo odświeżeni? ciała, skórze nadaje jędn ość, 
czerstw-̂ Aó i ohroai ją od wszeikieb wpływów szkodliwych powietrza. 
Słnży oif yównież do odświeżani* ; odwiet.zenia powietrza w salo- 
naoz. Cena 60 i 1 złr.

Perfum y. cWpr, heliotre ,, jaśmin, Jokey-Elub, hiacynt, lilija, nerfa- 
n  krakoi rski perfumy z kwiatów alpajak ich, kwiatów polnych, 

riatów wy lhodnich, Ess-bouaset, Millsfleurs, rackwiatów wsonoamcn, niss-Douąaet, nuiisueurs, raoznla, rezeSa, - ta  
mohuw >, 0] oponaks, Y  ng-klang, piżmo, parfuma litewska, fiolek, 
, — ^ — j-  ----------------------  -lolaki, kon-iwiteziatti, ambrozja, niezapominajki, pieszozotka, kwiat polaki 
r  lir, fiierwioanak, róża, itp. flaiV *i po 30, 50, 76 ot. 1*60 i 1

B a i i e i l ł  (S&M kCt) z zapachem paczalowym, z kwietó- wsohodriob, 
‘ '  * poissian , kwiatów alpaiakirh, fiołkowym,konwaliowym, kwiatów

lawendowym, piżmowym,’ różannym, haliotropowym itd, po KO tl 
1 złr., i 4 złr. X 1001 85 —0

d e d )  tO&.<4—w e s r»>a bar : fiołek, hel to trop, MJleiienra, Fsa- 
Btuqnet, .waży do nacierania ciała i «k,.aj isnia włosów. Flakon 1 ałr.

JAN IHNATO WICZ,
m a g is te r  ta rm a o ji 1 o h o m ik  s ą d iw y .

F a b r y k a  w e I .w « w le . nlicat k o j «  hŁaJ  1. 8 . 
F i l ’»  w  Sdrabow le, le h l« n i i ! e e  1* 2 0 .

G ł ó  s r u e  u k ł a d y  w a j '  k ich : w Stan* '» ' >wia n , ->te-
ohera, w Tarnopolu u p. Ja arugiew, ?a, w Fręaayżlu u p Nahlika, 
w FodbajcaoA u p. Kaszykis łioza, w Stryja u p. Drągowkiigo, uaza 
we w nystkud ; p ierw norrędnyjh sklepach.

l l  1 ■ £̂Ai~-vr, 'fi* ̂

i H&fekU? cdtOV^IBal»V! Jó«af
r e s p L - - .
stauu rzeczy prz»«
fałizywe i niczem uieuzasaun,.—

% dęnk^t^i aU»>nn pod swiądem  Le*Mta Gubale #ri<asR.


